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Wypłatę wygranych gwarantuje 
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+. nach, Lastu, Zelowie, Konstantynowie, Aleksandrowie,  Lutomiersku, Je- 
>. żowie, Głownie, Strykowie, Koluszkach, Będkowię, Ujeździe, Tuszynie i 
> BONE W.II Tow. Pożyczkowo-Oszędnościowem Andrzeja 5. Łódzk. Tow. Pożycz- 
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bez zastrzeżenia 


Bank Handlowy w Warszawie. | 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 
Redakcja 1 administracja— Przejazd 3 8, Administr. otwarta 
codz. od 9. do 7 wiecz., " niedziele i święta do 10 rano. 
Redaktor przyjmuje interesantów 
-~ dakcyjnych -od 10-8j do 


Bękopisów nadesłanych redakcja nis zwraca, — Rękopisy. 
onoraijum uweża się zą bezpłażne, 
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„Handlowym w 


Telegramy. 
wielka: Kwatera Główna. 7 


19-go lipca. Reo Urzędowo.. 
Z.widowni zachodniej. 


Wczoraj wieczorem- w okolicy 
Somme magdeburski "pułk piechoty 
Nr. 26, oraz Altenburgski pułk pó. 
nownie odebrały Anglikom w zacię<: 
tej wałce wieś Longueva] i przyle- | 
gający. do: wsi od wschodu lasek. 
Delyille. Oprócz wielkich krwawych 


strat Anglicy pozestawili w naszych 


rękach 8 oficerów, -1280 żołnierzy, - 
oraz znaczną liczbę karabinów maszy- | 
nowych, Ataki nieprzyjacielskie na |. 


stanowiska "nasze na północy: od: O-: 


Bańku Hand. Wilhelm Landan, Piotrkowska 29. Tow. Wzaj. Kred. Przemysł, Łódzkich, 
j c Handi.. w. Warszawie, Oddział. w Łodzi, Dzielna 17. Banku 
Lodzi. Banku Zachodnim Piotrkowska 52. 
-` ska 87. Banku Kupieckim Łódzkim Piotrkowska 7: 


"dzenia. ) 
‘tamały się częściowe ataki francuzów 
„ia północy od Barleux i pod. Belloy. 
Na innych punktach nie zdołały się 


„patrolu niemieckiego zakończyło się 
powódzeniem. a 


4 Gropa wojsk generata marszałka polnego 


„wschodzie od. Rygi nasze bohater- 


Banku Ryskim Piotrkow- - ( 


p Yillers, jak również na- południowy 


skraj Pozieres zostały w całości skrę- 
powane ogniem zatorowym inie osią- 
gnęły nigdzie łnajmniejszego powo- 
Na poudniu od Somme za- 


one rozwinąć. Na prawo od „Mozy 
kontynuował nieprzyjaciel swé. da- 
remne usiłowania przeciwko naszym 


-linjom na „Froide Terre“. „Na fpót- 
nocy ód Bau-de-Sapt przedsięwzięcie 


Z widowni wschodniej. 


RE -o  Hindenbmga 00-20 
+ Na południu i-na południowym 


w sprawach re- 
2-8j. i 


skie pułki złamały wśród niestycha- 
nie wysokich dla nieprzyjaciela strat 


ataki rosyjskie, «wykonane ponownie |. 
| za pomocą wzmocnionych sik < ć 


Grupa wojsk generała marszałka polnego 
~ księcia Leopolda Bawarskiego. 
Położenie na froncie jest niezmie- 
niona, `- - | 5 
Na dworce kolejowe Horodzieja 
i Pogorzelcy, oraz linię od Mińska w 


kierunku Baranowicz, na której pæ- 


"ował wzmożony przewóz wojsk, 


nasze eskadry - lotnicze rzuciły ze 


skutkiem wiele bomb, 


i; 1. wygrana śą ai 150,000 -60,77403151 Grupa wojsk generała Linsingena. 
Odo om a + 60,000. „ .- 60,000 , | Częściowo ożywiona działalność 
ż -WYBTANE pO” „s. cw. 00 wz 500 » -ogniowa przeciwnika, zwłaszcza nad 
10 wygran. po a., « 4,000 . . .- 40,000 2 Stochodem, jak również na zachodzie 
SADY wia óie a z%2 50,000 +2 _|i na południowym zachodzie od 
O WN ARYC BOSO: mie sowy 1000-54-22 50,000 Joa JG dza 
o a omo AE 32 ow > -|- Grupa wojsk generała hrabiego Bofhmera, - i 
480 oo 0%; Too 1, Jl. | Ne wydarzyło się mie szczegól 
> razem 7,793 wygranych -e „ +. na sumę -- 700,000 Mk. - REO . © RE 


> Z widowni bałkańskiej. 
-Nic nowego. - | 
Raczelne Dowództwo Wojskowe 


Sprawozdanie admiralicji 


_. miemieckiej. | 
BERLIN, 19 go lipca. Urzędowo. 
18 lipca rano samoloty niemie- 
zaatakowały przy pomocy bomb 
stojące w porcie wojennym  Rewla 


„ekie 


v, 


„nieprzyjącielskie krążowniki, torpe- 


dowcs, łodzie podwodne, oraz tam- 


tejsze zakłady wojskowe. Osiągnięto 


-liczne celne strzały `w- nieprzyjaciel- 
-skie siły wojenne, tak wiec w same 
„łodzie podwodne ugodziły cztery po- 
oiski. W zakładach dokowych wznie- 
-cono wielkie pożary. Pomimo silne- 
go ostrzeliwania z. lądu'i pomimo 
-próby przeciwdziałania ze strony sa- 
"mqQlotów nieprzyjacielskich wszyst- 
kie hydroplany nasze powróciły bez 
„uszkodzeń do floty, oczekującej ich 
„przed zatoką Fińską. Jakkolwiek flo- 
ta bardzo wcześnie została dostrze- 
żoną z lądu i skonstatowaną przez 
wywiady samolotów nieprzyjaciel- 
skich, nieprzyjacielska flota wojenna 
nie ukazała się, = -> Śwa 

- Szef admirałskiego sztabu marynarki. . 


- Urzędowy komunikat 
"- * austryjacki. 
UJ WIEDEŃ, 19-go lipca, 
Z widowni rosyjskiej. 
Zmiany nie zaszły. Na południu 
od Mołdawy ponownie odparto kilka 
natarć nieprzyjaciela. W. okręgu gór 
i lasów pod Jabłonicą i Żabiem walka 
zamieniła się w liczne - odosobnione 
potyczki. Na południowym zacho» 
dzie od Delatyna wojska nasze od- 


„ędziły z powrotem przez rzekę od- 
| działy nieprzyjacielskie, . które zdo- 


łały przejść na brzeg zachodni, przy- 
czem - wzięto 800 jeńców i zdobyto 


Nadesłane przed i- wśród 
- miejsce I Mk; reklamy za texstem 40 fen; zwyczajne 3) fen; 
nektologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz 


z dodatkiem Cena 6 groszy 


$ f 
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OGŁOSZENIA: 


tekstu za wiersz lub jego 


Każda ogłoszenia najmniej 40 fen.. 


pi 


| 2 karabiny maszynowe. Dalej na 


północy nic ważnego. 

Z widowni włoskiej. 
. Po nowem gwałtownem przy- 
gotowaniu przez artylerję zaatako- 
wali Włosi trzykrotnie znacznemi 
siłami stanowiska nasze na południo- 
wym wschodzie od wąwozu Barcola. 
Ataki te odparto krwawo granatami 
"ręcznymi, ogniem karabinów maszy- 
nowych i lawin kamieni. Na fron- 
cie karyntyjskim trwa ożywiony ogień _ 
artylerji w odcinku Fell i Baibler. 
Nocny atak oddziałów Alpinów w 
obrębie Mitłagskofel załamał się po 
gwałtownej walce dzięki zaciętości 
obrońców, którzy zatrzymali w rę- 
kach swych nieprzyjacielski karabin 
maszynowy. Wieczorem Tarvis znaj- 


| dował się w ogniu armat. Na frone 


cie- Isonzo artylerja nieprzyjacielska 
skierowywała działania swe przeciw- 


|.ko płaskowzgórzu Doberdo, 


Z widowni południowo-wschodniej. 
Nic nowego. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


: R o efar, 
marszałek polny porucznik. 


Co opowiadają Rosjanie? 


PETERSBURG, 18 lipca. Sprawo- ` 
zdanie urzędowe z dnia 17 lipca wie- 
czorem: . i 

Nasz Najwyższy Wódz, ćesarz, skie- 
rował dnia 16 lipca pod adresemi głów- 
nodowodzącego w Tyflisie następującą 
depeszę: SR 
© | „Z radością dowiedziałem się o 
ważnych sukcesach, które osiągnęły mo- 
je dzielne wojska kaukaskie podczas 
-podjętej na nowo ofenzywy. Niech Pan 
im załączy wyrazy mej najgorętszej po- 
dzięki'i mego zaufania w ich: najwięk- 
szą gotowość do ataku i do ponoszenia 


ofiar“, l 
i l Mikołaj. 

. Front północno-zachodni: Zeppelin 
przeleciał nad Rygą i na rozmaite częś- 
ci miasta rzucił 13 bomb. 

Front zachodni; Wołyń: Na Wo- 
łyniu, na lewym brzegu dolnej Lipy 
wojska nasze w dalszym ciągu wypiera- 
ją nieprzyjaciela. Liczba jeńców ciągle 
jeszcze wzrasta. .  . O Got 

Bukowina; Na południowym za” 
chodzie od Kimpolunga oddziały naszej 
kawalerji posunęły się naprzód szosą 
Kirliba—Marmarosz Szigeth. > | 

PETERSBURG, 19 lipca. Sprawo- 

zdanie urzędowe z dnia 18 lipca. 

Front zachodni: Niemcy usiłowali 
na kilku miejscach zdobyć utracone ro- 
wy, lecz bezskutecznie. 

Na Wołyniu dnia 16 lipca odnie- 
śliśmy „zwycięstwo, które przyniosło, jak 
już dortosiliśmy, 15 tys. jeńców i 50 ar- 
mat. Nieprzyjaciela wypędziliśmy z ca- 
łego lewego brzegu dolnej Lipy i wy- 
parliśmy poza brzeg. Według ilości ma- 
terjału wojennego, pozostawionego „przez 
nieprzyjaciela, przeciwnik musiał cofać 
się w nieładzie. |. "a 

Front kaukaski. Atak prawego 
skrzydła armji kaukaskiej postępuje. Dn. 
17 lipca nasi waleczńi kozacy górscy 


Nr. 198, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


ednieśli wielki sukces, wypędzając od- 
ważnie nieprzyjaciela z pozycji dobrze 
rozbudowanych. Pod wsią Matardjik 
zdobyłiśmy 2 karabiny maszynowe, wiel- 
ką-iłość broni i wzięliśmy jeńców. 

| W okolicy Tauru wzięliśmy do nie- 
woli całą kompanję turecką. Nasi ko- 
zacy wzięli 54 olicerów i 608 askarisów 
do niewoli i zdobyliśmy 2 karabiny ma- 
szynowe. 


Komunikat turecki. 
Porażki włochów w Trypolisie: 


KONSTANTYNOPOL, 19 lipca. Spra- 
wozdanie głównej kwatery z dnia 18 
lipca. 

Według najnowszych” komunikatów 
o pomyślnych operacjach przeciw wło- 
chom w Trypolisie i anglikom w zachod- 
nim Egipcie, Nury Bey, który kieruje 
operacjami ochoiników otomańskich w 
fej okolicy, nie zginął, jak to głosiły ko- 
munikaty angielskie, lecz żyje. 

W ostatnich walkach z włochami 
w okolicy Missrata wziął on do niewoli 
200 oficerów, 6.000 żołnierzy i zdobył 24 
działa. Miejscowości Missrata i Djeda- 
hie znajdują się w posiadaniu ochotni- 
ków. 
We wschodnim Egipcie ochotnicy 
nasi toczą zwycięski bój. Na froncie 
Iraku, w odcinku Felahie nie zaszły ża- 
dne zmiany. W odcinku Eufratu zdoby- 
liśmy na szlaku etapowym siedm okrę- 
tów wyładowanych żywnością. Napot- 
kane w okolicy Bossozach oddziały an- 
gielskie zostały pobite przez wojska na- 
sze, walczące pod dowództwem Reszyda 
Paszy. Prócz tego został strącony i za- 
brany latawiec angielski. 

Operacje nasze skierowane przeciw 
rosjanom na froncie perskim rozwijają 
się pomyślnie przy pomocy ochotników 
perskich. 

Z komunikatów koalicji. 

Z francuskiego (18 lipca).. 

Na południe od Somme niemcy póź- 
nym wieczorem i podczas nocy atako- 
wasi stanowiska francuskie od Biaches 
da Maisonette. Część ich wzdłuż kanału 
wtargnęła do wschodniej części Biaches. 
Walka trwa dalej. koń 

Dość ożywiona walka. artyleryjska 
toczy się w okolicy La Lauffei Le Che- 
nois. l 

- Ż pozostałego frontu niema do za- 
komunikowania żadnego ważnego zda- 
„zenia. e 

Z belgijskiego (17 lipca). .. 


„Na froncie belgijskim dzień upłynął 
spokojnie, wyjąwszy ogień burzący arty- 
lerji naszej w okolicy Hetsas i Boesing- 
he, który wyrządził ciężkie szkody w 
fortyfikacjach nieprzyjacielskich. 

Z angielskiego (18 lipca). 
Niemcy po ostrzeliwaniu za pomo- 


cą bomb zawierających gryzące gaży 


wykonali dzisiaj wieczorem atak nasta- 
mowiska nasze w sąsiedztwie Longueval 
i lasu w Delville. Zacięta walka toczy 
się dalej. 

Z włoskiego (17 lipca). 

W okolicy górnego biegu Posiny 
nieprzyjaciel usiłował wczoraj powstrzy= 
mać postępowanie naszej ofenzywy. Po 
zaciętej walce na białą broń nieprzyja- 
ciel został odparty ra całym froncie. 
Tak samo w małej dolinie Toro (stru: 
mień Posiny) dobrze wymierzonym og- 
niem udaremniono próbę obejścia na- 
szych stanowisk na północny wschód 
ed Monte Seluggio. | 

U wejścia do doliny Raccolana i 
nad Isonzo toczą się z przerwami walki 
artyleryjskie. 13 

Bnia 15 lipća samoloty nasze bom- 
bardowały obóz nieprzyjacielski w oko- 
licy Vielgereuth, 


Marady w rosyjskiej kwa” 
terze głównej: 

Ze Stokholmu donoszą do „Tägliche 
Rundschau“: 

( Dnia 11 i 12 b. m, odbyły się w ro- 
syjskiej kwaterze głównej narady, w któ 
rych uczestniczyli wszyscy ministrowie. 
Petersburskie koła biurokratyczne przywią- 
zują do tych narad znaczenie wielkie. Jak 
twierdzi moskiewskie „Russkoje słowo“, 
pierwsza część konferencji poświęcona by- 
ła sprawom wojskowym, poza tem zaś o- 
mawiano sprawę pożyczki walutowej w 
Aameryce i kilka spraw, tyczących, się po- 
Ifyki wewnętrznej, a zwłaszcza Środków, 
jkfóre rząd ma zastosować dla zaprowjan- 
kowasia i wyżywienia ludności, 

Brusiłow grozi. 

Jak donoszą z Berna, według donie- 
sień rosyjskich, należy na wschodnim te- 
genie wojny oczekiwać nowych wielkich 
wydarzeń. Obecny względny spokój spos= 
wodowany jest przygotowaniami, jakie pos 


A Rz EZ ZEW TĄ ZYC OPEC DWORZE EWC a 
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dejmuje Brusiłow. Słychać że Brusiłow 
Żądał, aby mu dano do rozporządzenia 
wszystkie obecnie rozporządzalne wojska 
bez względu na inne fronty bojowe — ce- 
lem przeprowadzenia akcji na wschodnim 
terenie wojennym. 

8 pokoju. 

Według gazety „Russkoja Słowo”, 
sfery polityczne Rosji przypiaują radzie mi- 
nistrów najwyższe znaczenie. Pod otrady 
wzięte sprawy wielkiej doniosłeści, od któe 
rych rozstrzygnięcia przez ministrów mają 
zasadniczo być uzależnione widoki pokoju. 
Pewnikiem jest, że w obradach w azero- 
kiej mierze uwzględniono możliwość za- 
warcia pokoju. Obrady te uważane są za 


zapewniają obecnie, iż będa brazić gruzów 


, każdego domu i każdej ulisy w zburzenem 
mieście, to nie nałsży tego brać dosłswnie, 


najważniejsze, jazie dotycheza8 prowadzo= 


no od chwili wybuchu wojny. * 


Francuzi i japończycy pad 
Kinlikaką. 


. Korespondant gazety „Berliner Tage. 
blatts miał możność rozmówienia się z pū- 
rucznikiem artylerji trancuskiej, wziętym 
do niewoli na froncie wschodnim. Poru- 
cznik ten wraz z wieloma innymi oficera» 
mi francuskiemi przebywał na froncie ro- 
syjskim, pracując nad wyszkoleniem arty- 


lerji rosyjskiej. Według jego zdania arty=- 


lerja rosyjska pozostawią wiele do Życze- 
nia. Stosunek pomiędzy oficerami rosyj- 
skimi i francuskimi jest do tego stopnia 
napięty, że ezęsto dochodzi do zajść, Rue 
sjanie sądzą, że to Francja wywołała woj- 
ne. Są oni znużeni wojną, a obecna ofen- 
zywa jest ostatnim ich wysiłkiem. 
Korespondent rozmawiał również z 
pojmanym oficerem japońskim, który po- 
twierdził, iż w armii rosyjskiej znajduje 
się ogółem około 20,000 japończyków, w tej 
liczbie i artylerzyści, przeważnie zaś pie- 
chots. Podlegają oni rozkazom oficerów 
rosyjskich, co jest przyczyną wielkiego nie- 
zadowołenia zich strony. Japoficzycy przy» 
byli do Europy bardzo niechętnie i wal- 
czyli jedynie pod przymusem w szeregach 
rosyjskich. kę 
Chociaż Japonja zawarła przymierze 
z Rosją, to jeadnax serce ludu. nie jest po 
jej stronie, gdyź Japończycy pomni są jes 
szcze okrucieństw rosyjskich, dokonanych 
podczas wojny rosyjsko-japońskiej. Wype- 
wiedzenie wojny Niemcom naród przyjął 
z wielką niechęcią, 
wniły Się wyraźnie sympatie dla Niemiec, 
gdy Niemcem przebywającym w Tsingiau 
wyprawiono publiczne owacje, Każdy ja- 
poficzyk usilnie pragnie, by po wojnie po- 


wróciły. dąwne przyjazne stosunki wzajes 


mne Japonii i Niemiec. 
Opozycja przeciw przymierzu z Roe 
gja występuje otwarcie. Cesarz japoński 


jest zdeklarowanym przyjacielem Niemiec. 


Opozycja dopięła tego, że zaniechano w9- 
syłania dalszych transportów wojska de 


Europy. Pomimo to wszystko Rosja zac: 
fiarewała Japonii rozległe przywileje woj-. 


skowe i gospodarcze na dalekim wscho- 
dzie. Przymierze rosyjsko-japońskia nia bę- 
dzie trwałem, gdyż interesy japońskie za- 
ao przeciwne są interesom rosyje 
skim. 


Czerniowce. 


„Russkoje Słowo" donosi, że przyby= 
li do Kijowa pełnomocnik związku miej- 
scowego Łuniczarskij i pomecnicy jego o- 
świadczyli, że Czerniowce prawie nie ucier- 
piały nic od walk, jakie się w najbliższych 
okolicach stoczyły, Srodek miasta i nie- 
które przedmieścia są nie tknięłe. Nic nie 
zdaje się mówić o ostrzeliwanin miasta 
ogniem działowym. Jedynie w części mia- 
sta, przylegającej do mostu, wysadzonego 
przez austryjaków, można zauważyć pew- 
ne zniszczenie. Ze znajdującej się tam fa- 
bryki pozostał jedynie komin i stos gni- 
zów. 
my prywatne. Miasto opustoszało, Od 
czasu do czasu po pustych ulicach prze- 
sunie się kobieta z dzieckiem na ręku, 
lub starzec nędzarz. Większość ludności 
miejskiej zbiegła. Wśród pozostałych prze- 
ważają rumunowie i rusini, Związek miej- 
ski organizuje tu piekarnie į sklepy, które 
sprzedawać będą chleb, którego brak daje 
się odczuwać dotkliwie w całej Bukowinie, 


 Werdiun. 


Majer E. Moraht pisze w „Berl. Tage- 
blatt“ o sytuacji pod Verdun: „Bardzo po. 
ważnie dla franouzów przedstawiagsię sytua- 
gja} pod Verduv. Ostatnie sukcesy, wywal» 
czone w zeszłym tygodniu przez niemców, 
ukazały im to wielkie niebezpieczeństwo, 
które grozi fortowi Souville, wobse osego poe 
szęli już oni przygotowywać opinię publiczną 
do ewentualnego jego upadku. - - E 

Prasa duńską donosi, że przez siemie= 
cki ogień zaporowy został przerwany wSzeż” 


ki kontakt pomiędzy fortem a pozostałą czę» | 


ścią frontu nań Mozą, Qd ośrodka fortecy 
Verdun wojska niemieckie oddsłone są już 
zaledwie o 41/, kilom, i choviaż franzuzi 


i wtedy dopiero uja- 


Zniszczone są również nieliczne do- 


gdyż, skoro dominujące nad Vsrdua forty 
Bellevilia i Si. Micheł wpadną w ręce nje- 
mieckie, to owa zapowiadana obrona byłaby 
zupełnem szaleństwem“. | 

Według zaś opinji szwajearskich kryty» 
ków wojskowych, wałka o Verdun zdaja sig 
wchodzić w ostateczną rozstrzygającą fazę. 
Wskutek poważnego zwycięstwa niemców 
pod Souville ostatnie reduty przed Verdun 
są bezpośrednio i ciężko zagrożona. 

Od 48 godziv, według doniesienia ga- 
zet paryskich, leją nieme” prawdziwy deszcz 
stali na ostatnie obwarowania i forty przed 
twierdza, Wszystko wskazuje na to, Że się 
przygotowują rozstrzygające zdarzenia, W 
Paryżu są, jak się zdaje, ta ostateczne Trzem 


czy przygotowani. 


Petain wyraził się niedawno, ża jeżeli 
Niemcy mają wziąć Verdun, to powinni do- 


słać tylko kupę gruzów. 


Blizkość decyzji. 

Według doniesienia gazety „Vossiezhe 
Zeitung” s Londynu, angielskie sfery dyplo» 
matyszne i parlamentarne podzielają zdanie, 
że w ciągu najbliższych dwóch miesięcy albo zo” 
stanie pokonany opór niemiecki, ałbo taż 
Niemcy dowiodą ostatecznie iż są niepoXo= 
nalne. Qfenzywa franeuska opiera się prze- 
ważnie na siłach Anglji, które nie są wszak- 
ża niewyczerpane. Jeżeli nie wystarezą one 
do odparcia niemców, wówczas trzeba będzie 
stwierdzić równowegę militarną, i aikt nie 
pozostanie zwycięseą. W ciągu dwóch mie- 
sięcy okaże się również, czy Niemcy będą 
w stanie przetrwać walkę ekonomiezną, gdyż 
obecnie blokada jest jaknajostrzejszą. Nar 
stępnie należałoby poważnie i trzeźwo zadać 
sobie pytanie, czy wojna powinna być zakoń 
2zoną, gdyż nie może być ona przecież pros 
wadzona jako niedorzeczność, 


Połyczka między wojskiem 
francuskiem a greckiem. 


„Pester Lloyd" donosi: „Osmanischer 


Lloyd* podaje telegram, wedle którego po- 
między oddziałem wojska greckiego, który 
maszerował do Kawalli, a oddziałem wojsk 
francuskich wywiązała się potyczka na mo- 
ście pod Demir-Hissar.  . | 

Władze wojskowe angielsko » irancHs= 


"kie zarzucają, że demobilizacija armji grec- 


kiej odbywa się stopniowo, a nie odrazu, 
W ten sposób chce Grecja, zdaniem koa- 
licji, część armji zostawić na słopie wo- 
jennej. Z tego powodu Francuzi chcieli 
udaremnić marsz greckiego wojska do Ka- 


kiem czego wywiązała się utarczka. Po 
obu stronach jest podebno kiiku poległych 
i rannych, . 
 Resja wobec Rumunji- 

Sprawozdawca budapeszteńskiej „Ge- 
zety 2 8-0j wieczorem” donosi, iż rosjanie 
przedsięwzięłi najenergicezniejsze Środki w 
celu najzupełniejszego odcięsgia Rosji od wia- 
domości, nadchodzących s Rumuuji, Ma rów 
nież miejsee nowe przegrupowanie wojsk To- 
Byjskich, kierowanych przeciwko graniey ru- 
muńskiej, z 

Postawa Rumunji. 
Dzienniki bukarassteńskie podsją teras 


nia, które u króla rumuńskiego mieli posło- 
wie Filipescu i Jonescu, którzy wystąpili z Żą» 


licji. 
nowczych odpowiedział odmownie, a Zarazem 


zwracać się do niego z tego rodzaju .żąda- 

niami. -„Uniwersal* zapewnia, ża Ramunja 

znajduje się w przededniu nadzwyczaj wa- 

nych postanowień. 

Smierć księcia Djelala. 
Biuro Wolffa donosi z Konstanty- 

nopola: 

„Dnia 18 lipca zmarł tu książę Dje- 


lal Eddin, siostrzeniec sułtana turec- 
kiego”. X 


Sprawa Oasemenłia, 


_ Londynu donoszą, że Casement za= 
mierza apelować de Izby lordów iako naj- 
wyższej insiąnci sądowej pod warunkiem, 
że zgodzi się na to prokurator generalny, 
zKksiąże Monaco u Papieża. 
Z Lugano donoszą, że król włoski za. 
wiózł księcia Monaco w swym własnym au- 
tomobiiem aż do pajprzedniejszych stanowisk 
na froncie. Po zwiedzeniu ich udał się ksią- 
źe Monaco do Rzymu, gdzie odwiedziż Pa- 
piežm Mówią, że książe pośredniczyć ma w 
ponewnem nawiązaniu stosunków pomiędzy 
Francją a Watykanem, | 


i Śmiały lot. 
| „Voss, Zig." podaje za „Krakauer 

Zig.”, że w P ; 

oficera, lotnika francuskiego. Żołnierze 

dostrzegli lotnika, który wylądował na 


walli. Wojsko greckie nie ustąpiło, skii- | 


szczegóły, tycząeB się ostatniego posłucha: ; 


daniem, aby Rumunja stanęła po stronia kòs- , 
Król w słowach uprsejmych ale sta=. 


zaznaczył, iż nikt w Rumunji nie ma prawa 


O R AEA 


2. 


XONSULENT PR 


Bleksander v. Gersdortt. 
przeniósł swe biuro do lokalu w tymże domu 
Piotrkowska 84, parter, front. 


AWNY È 


łące w pobliżu Kawenczyna. Mimo dwu- 


krotnej próby ucieczki lotnik wpadł w 


ińczowie wzięto do niewoli | 


SZE, 


. AZOTY WZT ZOE AEON, 
O OO NY OR JT Z z oz 


„domów. 


ręce żołnierzy w chwili, gdy już propel- 
ler zaczynał na nowo pracować. Oficer 
przybył z Naney i dążył do Równego, 
jako celu podróży. 

Prawdopodobnie po drodze miał 
rozrzucać po Niemczech odezwy i robić 
zdjęcia fotograficzne. Aparat jest dwuw- 
płatowcem, systemu Nieuporta. Lotnik 
odbył drogę długości 1.800 kim. Skut- 
kiem stracenia orjentacji wylądował o 
trzy godziny za wcześnie. Kiedy spo-. 
strzegł pomyłkę i dowiedział się o bliz- 
kości linji bojowej rosyjskiej, zapłakał 
z rozgoryćczenia. PRES 
Aresztowanie Róży Luxem= 

burga 

„Leipz, Valksztg.* donosi, że w ubie” 
gły poniedziałek aresztowano w Berlinie zaa” 
ną działaezkę socjalistyezną Różę Luxem” 
burg. Powody aresztowania dotąd niesnace. 


Rosjanie na Bukowinie. 


. Lwowska „Gazeta Wieczorowa” za» 
mieszcza ciekawe iniormacje, otrzymane z 
granicy rumuńskiej, opisujące rządy rosyj- 
skie na Bukowinie, informacje te opie- 
wają: : 

Rządy rosyjskie po małych miastecz- 
"kach Bukowiny stają się coraz uciążliw= 
W lckanach komendant miasta za« 
ządził spalenie baraków drewnianych, zDi= 
dowanych na składy zbożowe przez woj- 
ska sprzymierzone. Składały się one z 5 
wielkich drewnianych stodół, wzniesionych 
przez Anstryjaków, i z 15 mniejszych, bę 
dących w zarządzie władz wojskowych. 
-Podpalono je zatem, a iskry, pędzone sil-. 
nym wichrem, padały na siąsiednie domy 
mieszkaine, które padły pastwą płomieni. 
Szkody są znaczne, choć nie tak wielkie, 
"ak to podają pisma rumuńskie. Większa 
część bowiem lckan 'zostóła nietknięta. 


* Oprócz zabudowań wojskowych uległa zni- 
-szczeńin 18 do 20 domów prywatnych. 


Rosjanie przerwali wszelki ruch hate 
dlowy z Rumunją i zawiesili wszelki do- 
wóz towarów z Rumunji. Zarządzenie to 
wywołało wielkie niezadowolenie wśród 
ludności rumuńskiej. Władze lokale z 
Bordujeni zwróciły się do rządu w Buka- 


"reszcie z prośbą o interwencję, 


Zapasy zboża, które w ickanach wpa* 
dły w ręce rosyjskie, są nieznaczne i pod: 
"tym względem wiadomości komunikatów 
rosyjskich są nieprawdziwe, Zapasy zbo- 
ża, przygotowane dla mocarstw central- 
nych, wprawdzie przybyły do Bordujeni, 
ale nie zostały jeszcze doręczone, więc zo- 
staną przewiezione przez Predeac na We- 
gry, celem oddania ich kupcom. 

W Gurahumorze pożar wszczął się w 
młynie i szybko rozszerzył się.na dzielni. 
ce żydowską. Ofiarą ognia padło kilka 
Domy zamknięte i opuszczone 
przez wychodźców płonęły bez przeszkód. 
Dopiero po półpodzinnym pożarze pospie- 


szyła z pomocą miejscowa straż pożarna, 


Ofiarą pożaru padł tempel i obok poło 
żone nowe kilkoprętowe domy. Spłonęła 
80 do 35 domów, a także 2 tariaki.] 

. Pozostała ludność żyje w najwyższej 


| trwodze. Rosyjska komenda stara Się u- 


trzymać porządek w miejscu. Wpływają 
na to przedewszystkiem względy egoisty- 
czne, gdyż Gurahutmora jest rosyjską sta~ 
cją prowjantową bliskiego frontu. 
; Ludność miejscowa powróciła do swo* 
ich zajęć. Żydzi przeważnie uciekli, a po= 
zostali znajdują się w ukryciu. Jako przez 
€tapową stację, gdzie się znajduje kilka 
szpitali, przechodzą transporty rannych. 
Rosjanie, obawiając się szpiegostwa, 
trzymają pod silną strażą budynki przez 
siebie zajęte. — W Gurahumorze wypo- 
czywają również wojska, idące na front. 
Ruch więc jest bardzo ożywiony. W ostat< 
nich dniach bawiło tu kilku Kkoresponden- 
tów wojennych, którzy zwiedzali miasto. 
Ludność wiejską, przeważnie rumu- 
ską, ciągle rabują przeciągające ustawicze 
nie wojska, Kobiety znieważa się, słar- 
ców poniewiera. *: 

. Kimpołung podczas ostatniej inwazji 
zmieniał kikakrotnie właścicieła, Miasto: 
znajdowało się kilkakrotnie w ogniu arty- 
lerji z powodu bliskości tiaji bojowej, ma- 
stępstwe:u czego było zniszczenie niektów 


'r9ch budynków, 


„W. Czerniowcach panuje spokój. Roe 
syjska komenda wojskowa wydała zarzą 
dzenie karania surowo zabusiów. Poda- 


me-.rarządzenia ogłoszono i oddziałom: e- 
ftapowym. Mimo- „jednak „nkarania Śmier- 
włą, Zaraz drogiego dnie, jakiegoś kozaka 
za gdądsowanie w bocznych udieach, cią 
gie odbywa się. rabmuek, szczególniej W 
mieszkaniach. rabnsie dzie- 
u Kard z żanmdarmami rosyjskimi. 
Ran ska granica, zupełnie zamknie- 
sa, pfinie jest strzeżona przez wielkie od» 
sosyfskiej piechoty. MHiewisłu więc 
mieszkańcom Czerniowiec udało się 
(ciec drogą na Zuczkc-Marmernicę. ©po- 
w$adają, że-mieszkania opuszczone, a znaj- 
dujące się w środku miasta zóstaną zajęte. 
aa kwatery oficerskie, 


Oldomości hieżące. 


— Ze Stowarzyszenia handłowców 
sotakich. 

Wczorajsze posiedzenie zarządu öd- 
wyło się w nowym lokału Stowarzyszenia 
pzy uficy Piotrkowskiej mr. 108. Po- 
jzeżególne wydziały, jak również: czyłelnia, - 
rą fuż otwarte, składnica wraz z piekarnią 
rostanie w „tych dniach przeniesiona do 
ssobaego pomiesztzenia przy nl. Piotrkowe 
skiej mr. 108; otwarcie. i poświęcenie no- 
mł siedziby handlowców . polskich odbę- 

tzia stę w miedzielę dnia 30-lipca r. b. 

Wydział tekarski zaprojektował odbyć 
szczepienie ospy członkom i ich rodzinom 
w ssbotę, poniedziałek it, d, w godzinach 
uiecrorowych od 7-ej Osoby zaintereso- 
wana zechcą się porozumieć w piątek dn. 
Z b. m. z sekretarzem kancelarji. Zapi- 
ey na trzecią z kolei wycieczkę towarzy- | 
rzyską do Rąbienia POWI MAJĘ do _ piątku 
wyłącznie 'sekretarjat. |. | 

Z kooperatywy wizgdników z 

(b). Kooperatywa: urzędników mieści 
się obecnie przy ulicy Przejazd N 6 i 

atrzona jest stosunkowo w znaczną 
Rosz artykułów codziennej potrzeby. 

i Koeperatywa otwartą jest codzien” . 
nia od godz. 8 do 11 rano i od 1-ej do 
3 po południu. SE 

| Wkrótce przy kooperatywie otwo- 
rzone zostaną własne składy węgla i 
kartofli oraz piekarnia.  -. 

"Łódzkie rzem. Tow. poż. =osztz. 
amołejrnak a 40. 

Zarząd „powyżej. wymienionego T-wa 
zwraca się: za naszem pośrednictwem 
do swoich członków” z prośbą oe wpła- 
camie. chociażby minimalnych rat- po- 
kyczkowych, aby umożliwić mu wypła- 
canie wkładów oszczędnościowych. 

Względem opieszałych zastosowane 
zostaną represje. sądowe. 

Kasa. otwarta! codziennie od godzi- 
ny. 40 rano do 12 w południe, 


L == Ze Stow. wzaj, pom, prac, handig- 
wych (Spacerowa. 21). 


(b) Ruch czytelników w bibliotece 
-Przy Stowarzyszeniu stale się zwiększa. 
Obecnie wydawane jest około 2,500 to- 
mów miesięcznie. Największemi powo- 
dzeniem cieszą się dzieła treści nauko- 
wej i ekonomiczno-społecznej. 

Obecnie podsekcja biblioteczna spo- 
rządziła nowe, szczegółowo opracowane 
katalogi oraz dokonała untownego 
uporządkowania książek. 

— Że szkoły Rzemiosł, 

(s) W dniu 24 b. m. w lokalu Stowie 
rzyszemia Techników przy ul. Aadrzeja 8, 
odbędzie się zebranie członków Komitetu 
sskóły Rzemiosł przy Chrz, Towarzystwie Dos 
broesynności w Bodzi. 

Porządek dsienny obejmeje: Organizacja 
sskoły na rok przyszły; sprawa szkód, wy: 
Tządzowych przez-burzę; kooptowanie esłon- 

W: u na-ogólne zgromadzenie; zmia” 
Ba programu: szkoły; sprawy bieżące, 

— Pieniądze x Ameryki, 

. Aarstad Gminy Starozakonnych zawia- 
damia, że. nadesłane: zostały pieniądze z Amer 
ryki dla niżej wymienionych osób i są do 
odebrania u. sokrałarza Gminy p, Szwarema- 
doo piątku dn. 21 b. m, od godz, 10—12 


-Blima, Szwarcbart, ‘Targowa 71; Blima 
Bliwka "ZgtETSKA 10; c: Króhn, Drewnowska 
42; Bura. Bresaler, Ład, -gub, "Piotrkowska; 
Jeraal Sternlicht, | Nowo-Aleksaxdryjska 25; 
Latt Winaik, Kamienna 16; -Jaden Mako- 
wer, Boned: 6; Michel Guberman, Stry- 
ków; Any Jayde, mia Leą Rosen- 


Kasa zamawiań 


otwarta codziennie od godz. 11-ej do. „a 
po południu i. od godz. a 


- 
sa 


GAZETA. ŁÓDZĘA 


ORA TESTEO PEL CA 


feld u J. Szparbera, Św. Jakóba 10, Jozek 
Beras, Brseriny; Sura Brana u H. Braune, 
Bat. Zgierska 74; Bura Kaplan u Natana Za- 
jeBtykowskiego, Południowa 256; Jenta Strass- 
„Burger, Brzezińska 5; Estera ima Parczak, 
uł, Zgierska; Reisel Piseawka: u Borna Kri- 
gera, Gubernatorska 42; Józef Kozłowiez, 
Siaro Zarzewsks 18; Cudik Borustein, Nowo 
Aleksandryjska 9; Gerszel Stanisławski, ha- 
giswnicka; della Sztarkman u lzr, Laskero, 
Zgierska 7; Riwka Gachman u Giefsza Mar- 
ka, ok 6, Rija Pikarski, Zgierska. 28; 
Atoa Silber, dla Chaima Horasan “Breitbarta, 
- Bałuty, Krótka 1d: Mordka Moskowiez, Sol- 
"ma lab Zielona; lagak F, Pszedborski, Mary- 
sióska 36; Małka Meman u M. Zolberwasse» 
ra, Brzezjny Stare Miasto 160; Mariam Lea 
_Kupermintz, Marysinaka 2]; Salmana Kauf. 
MAL, Drewnowska 19, Mimon Bloke, Pod- 
aeczna 16; Nusen Leib Saylet, Młynarka 
B; Leja Uugier owo. Aleksandryjska 21, HBe- 
noch Serzancki, Poludniowa 15 lub 17; Chae 
na Riwka Weichman, Wolborska 33; Moses 
Mordehe Elcheiman, "Aleksandryjska 12; Mie 
riam Biber, Koustantynowska 58, B. Sehlon- 
kawisz u- T: Ziera, Nowomiejska 19; Sara 
Ganarski u Sz, Tarcederka, Poludniowa; Hersz 
Bresler, Połudriowa 21; Szmelke Kaplieki, 
Pieprzows Bał. 17; Ida Ieraslewicz, Baner 
dykta 20; Judez Alpert, Stary Rynek 15; 
Gkaim B: qubaum, Bałuty Ogrodowa 18: Mor. 
sta -Awner, Bal, Pieprzowa 15; Gerszon 
Poach, Dał, Grosmane b; Józef Libertowski, 
Bal, Ogrodowa 18; Szyja Wiener, Nowo A- 
- lstsandryjeka 30; "Taube Danziger, Nowa 
Spacerowa 27; Cyrel Iekewicz, . Drewnew- 
ska 2; Ginda Wasserman; Pańska 18; Lip- 
man Szpie, Dziełna 21; Chawe Geiersz, Brze- 
ziny; bea Diamonstein, Bał. Ogrodowa 12; 
Anna Smeiche], Radogosz, Stara Brzezińska, 
Ruchel Sief u. Fejgli Melter, Franciszkańska 
13; Hendel Chasnisk u M. Lutsenterga, Bae 
aty, Ogredowa 8. 

— Trzy nowe ochronki 
zostaną. otwarte przy gminie ewangelickiej 
św. Jana, gdzie dzieci zapewnione będą 
miały nietylko schronienie i pożywienie 
ale też i moralną opiekę. 

.— Bziorżawty zagonków 


z polesia Konstantynowskiego, Brasa i 


„cmentarza Manji, winni się stawić w sobo- 
„tę o godz. 4 po poł. w Gazowni miejskiej 
„przy ul. Srebrzyńkiej, | 


a — Powrót zo wsi. 


-o W tych dniach. wraca do Łodzi. 250. 
“dzieci, wysłanych przez Kom. Chrz.. kol 
„letnich. Niezwłocznie zostanie. wysłaną. dru- 


| ga partja dzieci. 
: — Kowe ławki. : l 
Parę: tygodni temu zwracaliśmmy: uwa- 
gę na niewygodę dla publiczności, z po- 


wodu braku ławek w alei ra ulicy Space- 


1owej. 


Obecnie niedogodność ta została M 


„suniętą i wzdłuż alei ustawiono szereg 


wygodnych szerokich ławek na stałych ce~ 


mentowych podstawach, 
— 6 paszportacha 
(s) W okolicach. Łodzi jak np, w Ale- 


EE i innych miśsteczkach do tych- | 


czas wydawano rodzicom dia dziesi do lat 15. 
paszposty familijne, 
winni być wyjmowane w Łodzi i są wyda- 
wiąz: w lokalu przy ulicy Rozwadowskiej 
Nr. 

= E: O. S. w Hefenowie. 

. Program dzisiejszego koncertu, zatytu- 
łowanego „Wieczór humoru w muzyce" skła- 
da się z „kawałków mnzycznych i zdolen 
jest pobudzić do zdrowego Śmiechu najza- 
wzjętszego nawet melancholika, Koncert wys 
wołał. żywa zainteresowanie wśród bywalców 
Helonowa. 

— Łódzka Straż Ogniowa Ochot: 
W piątek, o godzinie 7 wisezorem Ćwi- 


czenie 4 oddziałn w domu rekwizytowym 


tego oddziału. 

— Do zwrotu. 

W Adm, „Gazety. Bódzkiej” złoż0nO zna» 
łeziony paszport, wydany na imię Wandy 
Pappik, lst 15. 

— Karas 

Mleczarka Fajga Markiewicz z Ale- 
ksandrowa skazana została na tydzień wię: 
ziemia, ponieważ sprzedawała mleko, rozcieńe 
gzone wodą. 

— Z sądu. 

Sędzia pókoju 1-go rewiru rozpatry= 
wał wczoraj sprawę 12-letaiego>Btanisla= 
wa Kusźmy, sprzedawey gazet, oskarżone: 
go o systematyczną kradzież boczku wę- 
dzonego u rzeźnika przy ulicy Głównej. 
Kuźma zeznał, iż zauważywszy w sklepie 
wielką ilość boczku, znalazł sposób po 
zamknięciu sklepu do włamania się doń i 
zabrał pewną ilość boczku, część zjadł, re- 
sztę zaś ukrył | pod schodami przy mies 
„zkaniu swej matki, Nazajutrz powtórzył 
swą wyprawę i tak codziennie aż de 10, 
podczas jedenastej wyprawy został ujęty. 
Na sprawę w pięrwszym terminie nie sia- 
wił się, na drugą sprawę sprowadzono go. 
siłą. Na pytanie sędziego, - dlaczego kradł, 


Ta na śledztwie 


obecnie paszporty te 


cdpowiedział zuchwale: „z potrzeby”. — Co 
chciałeś zrobić z tym mięsem — pyta ss 
dzia, — „Jeść* — lakonicznie sdpowiada 
oskarżony, Sędzia zwracą uwagę, że por- 
cja 200-funtowa jest trochę zaduża. Chłe- 
piec tłumaezył, że zapas mięsa miał mu 
Starczyć na dłuższy czas, chciał również 
sprzedać jedan lub dwą funty, aby zdobyć 
karty ns chleb. 

Biorąc pod uwagę młodociany wiek 
oskarżonego, skazane Kuźmę na 6 tygodni 
więzienia, z zaliczeniem czasu odsiadywa- 
i na oddanie do domu 
poprawózego. 

Kuźma ma jeszcze kilka 
spraw. = . 

(s) 37-letni T. K. oskarżony był o to, 
iż w dniu 22 kwietnia r.b. dokonał gwałtu 
na 4-letniej, Oskarżony odpowiadał z art. 
513 kodeksu karnego, Sprawę rozważano 
z wykluezenism jawności. Sędzia skazał 
zwyrodniałego osobnika na 8 miesięcy wię- 
zienia, 

(4) Za sprzedaż faiszowanego mleka 
skazany został handlarz Ludwik Maluszew: 
ski na 25 rb. albo na 10 dni więzienia i 
właściciela sklepu Mina Litke na 15 rb. 
kary. 

Sąd pokoju 6-go rewiru rozpalrzył 
sprawę S. H. b. zarządzającego tanią ku- 
chnią przy ulicy Cmentarnej 19. Oskarżo» 
hy, otrzymuwszy dia taniej kuchni 2 wore 
ki mąki, jeden z nich sprzedał władciciee 
lowi sklepu, Janowi Sikorskiemu., 

H. zasądzono, naą'5 miesięcy więzie- 
nia, Sikorskiego zaś, za kupno kradzionego 
tewarn, na 4 miesiące, 


innych 


Na marginesie. 
Podobno... - 


Podobno bony rublowe nowego typu 
mają być drukowane w języku „taty“ 

Sprawa tak drobna, a tak znamiennal 

Zastanówmy się bowiem! 

W 23-im miesiącu wojny, gdy kraj 
cały z Warszawą na czele swobodniejszą 
piersią oddycha i na terenie oswobodzo- 
nym od stuletniego jarzma dżyngis-hano- 
wego z pośpiechem i zapałem nowe po- 
dwaliny wyśnionej przyszłej Polski-—przed- 
murza Europy — buduje, znajdują się w 
Łodzi ludzie, z pośród miejscowego spo- 
łeczeństwa pochodzący i na polskim chle- 


: bie wychowani, którzy banknot .lokalny. w 


ięzyku kata miljonów współbraci druko- 
wać zamierzają, . 

` Przyczyny tego faktu analizować szcze 
"gółowo nie pragnę, stwierdzę jeno, że wo- 
bec wartości wyłącznie lokalnej jaką bon 
posiada, nie jest ona natury ekonomicznej 
-—wypływa przeto z pewnych „sympatji”. 

Panowie „od .bonów*! Rząd rosyj» 
ski siedział u nas na bagnetach swych 
kałmuków i na opinji przychylnej otłusz- 
czonych sier, wykonywujących od lat sze- 
regu łamańce ugodowe i neo - słowiańskie 
przy odgłosie mongolskiej piszczałki. 

Bagnety — zawiodły, sympatji zaś 
zaś rycerzy przemysłu w kierinkn peters- 
burskim przynajmniej nie należy demon- 
strować, aby nie narazić się ze strony wol- 
nego, zdrowego społeczeństwa polskiego 


na zarzut bezczelności lub głupoty poli- 
-q tyczaej. 


| August Furuhjelm. 


Wieści z Rosji 

Riopoty Buróewaa 
Mieszkający po ułaskawieniu w Pe- 
tersburgu Burcew jeszcze w marcu 
zwrócił się do ministra spraw wewnętrz- 
p o pozwolenie na wyjazd za: gra- 

ni 

W tych dniach dopiero departament 
policji zawiadomił - Burcewa, że minister 


spraw wewnętrznych nie może zadość 


uczynić jego prośbie, ponieważ Burcew 
znajduje: się pod nadzorem policji, (któ- 
ry ciążyć będzie nad słynnym badaczem 
ruchu wolnościowego jeszcze 5 lat). 
Departament policji zaznacza, że 
pozwolenie na wyjazd zagranicę mógłby 
„dać Burcewowi tylko cesarz, ale mini- 
ster spraw wewnętrznych nie uważa 'za 
możliwe referować cesarzowi tej sprawy. 
Ponieważ jednak upłynął termin, 
jaki pozwolono Burcerowi spędzić w Pe- 
tersburgu, więc przybyła doń policja i 
zażądała, by wyjechał. Burcew udał się 
do departamentu policji—gdzie po dłu- 
gieh prośbach” pozwolono mu pozostać. 


„Siestrowozyfć, 


Naczelnik sztabu wodza naczelne- 
ho w Rosji jen. Tumanow wydał suro- 


"wy rozkaz, by samochodów wojskowych 


nie używać do celów prywatnych. 
W szczególności zakazuje jen. Tu- 
marow wożenia samochodami kobiet, o 


ile nie' są to siostry miłosierdzia lub 
 funkcjonarjuszki urzędów wojskowych, 


i 


inw 


Ne. 108. 


I te jednak 1 używać samochodów mogą 
tyle tylko, o ile jadą w sprawach służ- 
owych i posiadają pozwolenie na ko- 
rzystanie z samochodów. 
Odszkodowanie strat wojennych, 

` Petersburski „Kurjer Nowy“ donosi, 
że według projekta” opracowanego w ko- 
misji finaunsowei Dumy, skarb obowiązany 
jest zarówno do przeprowadzenia szacun- 
ku strat przez wojnę poniesionych, jak ró- 
wnież i do wypłaty odszkodowania, Przed- 
stawiciele rządu protestowali przeciw obo- 
wiąskowemu odszkodowaniu. ` 
Trzy miljardy na nowe koleje rosyje 

skie 

. Petersburskie ministerjum komunika- 
cji opracowuje, jak donosi Ruskoje Słowo, 
plan budowy kolei w Rosji w ci agu naj- 
bliższych lat pięcin. Projektowana jest 
budowa co rok około 6 tysiecy wierst no- 
wych kolei, na co potrzeba "będzię okoła 
600 miljonów rubli rocznie, czyli 8 mil- 
jardy rabli w ciągu 5 lat. Minister komu 
kacji proponuje ustalić ten kredyt w daa- 
le wydatków nadzwyczajnych na okres od 
1917 r. do r. 1922, aby ministerinm miae 
ło możność zamówić odpowiednią ilość 
szyn kolejowych i koniecznyci n materja- 
łów, bez czego prawidłowy pias budownie- 
twa kolejowego nie może być wykonany. 
Organ finansowych sfer rosyjskich, Biržże- 
wyja Wiedomosii, powtarzając powyższą 
wiadomość, zaznacza od siebie, że przy 
całym projekcie nie chodzi już o nic in- 
nego, jak tyiko 0—pieniądze... 

Dzieci Polskie w monasityrach, 

„Szlandar” powtarza za „Kołokołem”* 
świeżo wydane rozporządzenie Synodu, a: 
by monastyry zwróciły organizacjom pol- 
skim wszystkie dzieci wysiedleńców po- 
chodzenia polskiego, o ile znajdują sie w 
klasztorach prawosławnych. Wyjątek tyl- 
ko mogą stanowić te dzieci, których ro- 
dzice wyraźnie żądają, aby ich dzieci po- 
zostały w monastyrze, 

Zakładnicg galicgjacy w Rosjis 

„Echo Polskie", wychodzące w Moe 
skwie” donosi, że pod przewodnictwem bye 
łego gubernatora Galicji, hr. Bobrińskiego, 
utworzono w październiku 1915 r. specjal- 
ną komisję, która miała zająć się sprawa- 
mi zakładników galicyjskich i mieszkańców 
Galicji, wysłanych trybem administracyj- 
nym do Rosji i na Syberję. O wynikach 
pracy tej komisji dotychczas nic absolute 
nie nie przedostawało się do wiadomości 
publicznej. 

„Dopiero teraz po upływie dziewięciu 
miesięcy od chwili utworzenia komisji sta- 
ło się wiadomem, że gubernatorzy otrzy» 
mali polecenie wypełnić przesłane kwe- 
stjonarjusze, które dotyczą stosunków ka= 
żdego pojedyńczego Galicjanina, o ile nie 
odpowiadał jako oskarżony przed sądem 
wojennym. Gubernatorom polecono do- 
kładnie wskazać, czy osiedlenie w ich o- 
kręgach internowanych Galicjan nastąpiło 
na Skutek rozkazu władz policyjnych czy ` 
wojskowych i co dało powód do tego za- 
rządzenia. 

Dane te miały być poparte formalne- 
mi dokumentami władz wojskowych, jak 
również zezaaniami wywiezionych z Gali- 
cji osób, o których dalszym losie zdecy- 
dować ma komisja. Gubernatorzy jednak 
nie spieszyli się z przygotowaniem odno» 
śnych sprawozdań i skutkiem tego także 
w żadnym pojedyńczym wypadku nie u- 
dzielano pozwolenia na powrót do Austrji 
wywiezionych do Rosji Galician, 

Sprawa Suchomlinowa, 


„Gołos Rasi“ donosi, {że śledztwo w 
sprawie O REONA zostanie skończone 
d. 27 b. 

R i więżniowie. 
Dostawca żywności dla więzień we 
Władywostoku, jak donosi „Now. Wr”, 
zrzekł się dostawy wobec drożyzny. 
Wobec tego więźniowie zmuszeni są 


nabywać żywność sami, a ponieważ dosta- 


ją na to po 16 kop. dziennie, więc choru- 
ją z powodu złego odżywiania. 
Sprzedaż gazet. 

„Dień*donosi, że bankier piotrogrodze 
ki Dymitr Rubinstein reprezentujący banki: 
Rosyjsko-francuski, Junkier, Moskiewski 
Dyskontowy prywatny i Moskiewski Dye 
skontowo-Pożyczkowy, nabył większą część 
akcji gazety „Birż. Wied,*, wydawanej 


` przez Stanisława Porpera. 


Książę perski w ubezie Mikołaja HE. 

Do obozu Mikołaja H przybyli: ksią- 
żę perski ŻiIIE — sułtan wraz z księciem 
Izmaiiem. Księciu perskiemu towarzyszy 
w podróży do obozu i na front rosyjski 
poseł perski przy dworze rosyjskim i ma- 
jor angielski Swift, W dhiu przybycia do 
obozu wydał Mikołaj II na cześć swoich 
gości Śniadanie, poczem ofiarował księciu 
Żil sułtanowi swoją fotografię Z autogra- 
fam, księciu Izmailowi zaś nadał order 
Stanisława 1-go stopnia. 


Nr. 198, 


- Wieści z Niemiec, 

O przedłużenie czasu istniego. 

Niemiecki minister rolnictwa zwrócił 
się do izb rolniczych z zapytaniem, jaki 
jest ich pogląd (w załeżnaści od interesów 


rolnictwa) na projekt stosowania także w` 


porze- zimowej 
czasu letniego. 
Minister jest zdania, że przez wpro- 
wadzenie projektu w życie zaoszczędzono- 
by bardzo dużo oświetlenia, pragnie je- 
dnak przed ostatecznem postanowieniem 
dowiedzieć się o pogłądach rolników. 
Izby rolnicze mają nadesłać do mini- 
sterjum odpowiedzi najpóźniej 30 b.m. 
Stwierdzenie artykułów spożywczych 
w domach prywatnych 
„apowiedziane kilkakrotnie przez prezydenta 


obowiązującego obecnie 


Cegielniana 34. 


4 


Pod artystycznym kierunkiem i. reżyserją 
Ludwika Szejera. 


wojennego urzędu żywności Batockiego, od- 


będzie się, jak donosi „Berl. Tsgelat", pra. 
wdopodobnie w dniu 15 września. Chodzio |. 
jak najdokładniejsze stwierdzenie artykuców 


spożywczych w każdej rodzinie bez wyjątku, 


da szego potrzeba odpowiednich przygotowań. 


i dls tego spis zapasów odbędzie się depis- 
to we wrześniu, j 


Społone gosi 


Podobwie jsk w różnych innych mia= 
stach zakupił magist 
dych gęsi s Królestwa Fo.skiego, Tymczasem, 
jak donosi „Bromberger Tageblatt", 100 gęsi 
skonfiskowane i spalono ponieważ zdradza- 
ły cbjawy cholery drobiu, Około 200 gasi 


lekko chorych zabito i sprzedano po 1.50—, 


3,75 marek podług jakości, Resztę przezna- 
czone na tuczenie, - i 


| Spóźniony taneetz 


Farsa w l-ym akcie, W. Rapackiego. 


Początek przedstawienia punktualnie o godz. 8 m. 15 wieczorem. 


Ceny miejsc od 15 kop. da 65. 


| Zastrzeżone prawem | 


- czek i huków armatnich, . 


dwóch olb.zymich armji, 


do głębi. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Przeprowadził się do domu 
Szeiblera, Zawadzka Aż i. 


- koroty zewnetrzne I włosów 


Leczenie elektrycznością, elektrolizą, Uusuwa= 
nie szpecących włosów. 


Przyjmuje gd8—1 r od 4—9. Panie od5—$ p.p 


Pierwsza 


"=p. (rodtiańska letnia =. 


. chorób zębów i jamy ustnej. 
G teraz Mikofajewska 83 róg Ewan- 
RR 3 gielickiej e 
. Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Leczenie homeopatyczne. Od 9 r. do 6 wiecz. 


poe Lekarz — dentysta 


A. LEWITA 


" Piotrkowska 17. 
b. długoletnia asyst. lek. dent. E. FUKSA. 
Piombówanie, wyjmowanie zębów bez bólu, 
leczenie dziąseł Sztuczne zęby z podniebie- 
niem i bez podniebienia po przystępnych ce- 
nach. Przyjmuje od 10 —2 i od 4—7 wiecz 
w niedzielę i Święta od 10— 1 po południu. | 


go, N. Blrusztarh 


| będzie demonstrowana 
Pierwszy raz w hodzi "38 


majwiększa sensacja Wojny Europejskiej. 


Przerwanie tro 


Zdjęcia wykonane zostały z atroplanów podczas największych utar- 
Obraz powyższy oddaje najwierniej obrazy, pełnych grozy. zapasów 


Pojedyńcze epizody gwałtownych -ataków kawalerji, zaciekłych walk 
piechoty na bagnety i wiele innych przykuwają uwagę widza i przejmują 


Bliższe szczegóły w tych dniach. 


Biuro cegłoszeń „Merkury“, 


Ik 


ZEZNIK SOLE 


Piotrk. 92. 


Dentysta 


BERTA AB 


mieszke obeanie Fiatrkowska He 85 
przyjmuje: 9—12 i 4—6 po południu w 
niedzielę i święta od 10—12. 


(maluje portrety) 


S: Andrzejewski przyjechał, 


|| (= l 
|| || Artysta - Malarz 


z MONACHJUM 


ANDRZEJA 7. == ANDRZEJA 7. 


RECTT AAT E E EE ZZSK 


Prncoonia ubłorów damskie : o DAY m 


` przeniesiona została x ul. Zawadzkiej 1, na al. 


Piotrkowską 823, l-sze piętro front, |. 
A. Reitberger" 


od 55-0iu kopiejek funt, hurtem taniej 
oraz ług mydłany 


SZMATEWICZ, ulica POŁUDNIOWA N-8, 
c 


Redaktor i wydawca JAN GRÓDEK (m p. Przejazd g 


GAZETA ŁÓDZKA 


zoski 10G0 ehu- 


Łódź, Przejazd 8. 


poattnioneh, 


| 
udzielą lekcji rysunku i malarstwa | 


i ło 


Zakaz podawania jaj na śniadanie, 


Wojenny urząd żywności Ogłs8za: W 


dobnych przedsiębiorstwach jaja ssrowe, S0* 


tawane lüb potrawy z jaj wols podawać tyl- 
ko as obiad lub kolację, Związki © zd 
2 wole 


ne wysnaczą godsiny, podczas którycz 
no spożywać jaja lub potrawy Z jaj 


RRREOAWEOZEHŁERZCOŃREERÓCĄ 


Rozmaitości, 
Proces hr. iofuchows<ziego. 


Przed sądem w Welaiu teczył się Ww 
cztstaich dpiaeh proces tyrilny pemiędzy 


4, 


| płaty kwoty 80.000 koron. Szczegóły sprawy 


rosłauraejsek, oberżach, w cukierniach i po- 


pewnym bankiem rraskim shytym ministrem ` 


spraw zagranicznych hr, Gołuchowskim. Baak 
w skardze żądał od ir. Gołuchowskiego za- 


Gzęść Koneertowa 


Pieśni-Piosenki-Satyry-Deklamacje-Monologł i Kauplety. f 
W ogrodzie koncert orkiestry od godz. 6 po poł. pod dyrekcją P. Chwata, 
W niedzielę i święta o godzinie 


Dyrekcja 


4. Wójcicki. 


Żądać wszędzie! 
Bajiepszy,najoszczę- 
dniejszy i najtańszy 
środek do 
mycia ciała. 


| momed 9U070Z3)SEZ 


Przymusowa licytacja. 
| W piątek, dnia 21 lipca 1916 roku, 
sprzedam przez licyfację zaraz. za go- 


| tówkę: 


1) o godz. 8 rano przy ulicy Zgier- 
skiej 64—dobrze utrzymane meble; 
2) o godz. 8 i pół r. przy ul. Cym- 
mera 11 — sofę, dwa pluszowe nakrycia 
na łóżka, uprząż itp; l 
3) o godz. 9 m. 15 rano przy ulicy 
Zgierskiej 28—szafę do garderoby i do 
| bielizny z lustrem; . 
4) o godz. 9 m. 45 rano przy ulicy 
Zgierskiej 8—beczki od wina i beczułki 
od wina; osi: 
5) o godz. 10 i pół rano przy ulicy 
Ogrodowej 3—kredens dębowy, kanapę 
płuszową, zegar stojący; 
6) o godz. 11 m. 15 rano "przy ul. 
Wschodniej 4—2 duże żydowskie biblje 
it, p. s 
T o godz. 11 m. 45 rano przy ul. 
Sredniej 32—maszynę: szewckąj - . 
8) o godz. 12 i pół po poł. przy ul. 
Długiej 8—lustro i sofę; jeż - 
j 9) o godz. 12 m. 45 po poł. przy ul. 
Długiej 5—rozmaite dobrze utrzymane 
meble; : 
- 40) o godz. 1 i pół po poł. przy ul. 
Włodzimierskiej 26—meble. . 
11) o godz. 3 po pol w STOKACH, 
pod Łodzią—młodą klacz. 
Gorgolewski 
Komisarz sądowy w Łodzi. 
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romantyk, | 
siapan 


r hurtowo i detalicznie tanio, 
Piotrkowska 25 w podwórzu 


Na maszynie rotacyjnej tłoczni JANA GKODKA Przejazd 8. 


5*ej po południu i o godzinie 8-ej 


parter. 


były następujące: , 

Hr, Goluchowski kupił w swoim czasie 
od banku (Prażka eksnomać spoleenost) 
majątek ziemski, na którym poprzedni jego 
właściciele mieli zahypotesowaną sumę 
800,000 koron, Ńumętę bank od nich przes 
jął, s przy jej spłacie nie przyjął od hra- 
biego przypadających odsetzk, lecz zażądał 
wypłacenia calej zahypotekowanej sumy. Hr 
Gołushowski żądanie to odrzucił, a bank za- 
skarżył go w sadzie, lecz przegrał. Obatnia 
w drodze inatatcji proces przeniósł się do 
Wiednia. Ale i wiedeński sąd obecnie 0- 
rzekł, ża bea poprzedniego wypowiedzenia 
nie wolao żądać: spłaty zahy pofeko wanej sus 
my w oałości. 


was Czwartek, d. 20, Sobota d. 22, Niedziela d. 23 i Wtorek d. 25-go Lipca 1916 roku. "BH 


Tear „Miniature” 


Czarny Władca 


Operetka w I akcie Ciermont'a. 


m, 15 wieczo €m 
Bufet na miejsco 


Rządca domu 


"Urzędnik, tutejszy mieszkaniec, 
energiczny; znający przepisy prawnei 
administracyjne przyjmie obowiązki rządcy 
domu. Oferty w Adm. G. Ł. sub. T. 


Doskonale wykonane 
= dostarcza = 
M. PERKIEWICZ 
Tonwerke Ludwigsberg l 

Post Moschin (POSEN). : 


Mesen mE: 


A! ALA! ALAT Moi tajeni w da. 


żym wyborze, oraz łóżka metalowe, wózki i we- 


„locypedy dziecięce, wanny,. krzesła wiedeńskie, 


-Poleca magazyn mebli Władysława: 'Romiszaw= 
skiego Piotrkowska 116 I rietro front. - 


A? f eble różne z kiika po4ojow masz 
A! A! M ną, figury sprzedam tanio, Piotr- 


kowska 173 sklep tabaczny. À 


A A fe gsroirtur męzsi materjai tar ® 
: a sprzedam, Św. Anny 17 m. 3 front 


A=" dana Matejki xa 75 kop. do nabycia 
w Adm, Gaz. Lódz. Przejazd M 8, Tamże za 
20 kop. zajmujące powieść Ch. Dickensa „Miłość 
i Poświęcenie", i A 
jkuszerka przyjmuje chure udziela porad, bie- 
dnym ustępstwo. Piotrkowska 223 m, 25, 
p7 pokoje, zadnie umeblowane, do wynajęcia 
łącznie, lub oddzielnie Zawadzka 46 m 7 
Kompletne urządzenie salonu i gabinetu wynajmę- 
aibs sprzedam Mikołajewska 2 m., 8. 
upię urządzenie gabinetowe w dobrym stanie 
Oferty w „G. Ł.* pod „Gabinet* KRZ 
przyjmuje do reperacji: wagi, maszyny do 
szycia, ul. Widzewska 150 I. Szymański 
Kons. prawny Gers orff 
Piotrkowska 84, 


peeo umabiowany, irontowy, złonSGzny, do 


wynajecia, Cegielniana 36—8. 
POD EZOTERYCZNE ASEE 
potrzebny czeladnik szewcki Spacerowa M 41 


potrzebny stróż bezdzietny z dobremi wię- 
dectwami od zaraz, Piotrkowska 9 u gospo- 
darza. z A 
Oszuku:e się aparatu kompletnego do SZWSj: 
sowania Żelaza. Zgłaszać sią ul. Lipowa 35. 
P EAN EE RAPP a a zwinne sda, 
tróż potrzebny umiejący mówić po niemie 
S cku. Wiadomość Długa 152 m. 14 r z 
p WE O CC i aa a GENRE 
panto pierze chemicznie, farbuje, czyści, od« 
świeża i prasuje garderobę męską Sortownia 
Chrześcijańska Piotrkewska 174 AE 
powoda zmiany lokalu do sprzedania - różne 
meble tapicerskie i stolarskie nowe i uży- 
wane po cenach koszta Nawrot 37. 
pe Dordański zgubił paszport niemiecki, wyda- 
ny = Chojnzch, - 
prr Barczyńska zgubiła paszport niemiscki, 
„„rdsny przy ol Ereje |. mó 
teuss lewy zgubił kartę od paszportu, Wwy- 
daną w biurze pracy przy Górnym Rynku 8-4 
Ms poszukuje lekcji Uridyńszi Passź 
Szulea 50. .. . 3 ży = 5 
Sienie aw Biegański zgulił -pasaport niemie» 
cki wydany przy ul Targowej 14. 
ZE pasipo t niemiecki, Miebąła tteteskie= 
go, wydany w gm. Niewież, powiatu Ture- 
ckiega f | 


OTTO CZ TEE ZOO WCC OO ZST ERZE z 


ROK V. 


a z. z ; a 
Biblioteki Publiczne, 
Z powodu zamierzonego utworzenia Bi- 
blioteki: Publicznej w Łodzi). 

IV. 
W. Anglji przy urządzaniu bibliotek 


publicznych, które dziś wzbudzają podziw. 
całego Świata, wzorowano się na PISZAC. 


Zjednoczonych. 


/W roku -1850 uchwalono bill o'wpro” 


wadzeniu podatku bibliotecznego, w stó- 
unku nie więcej jak pens na 1 funt sztar- 


lingów płaconych podatków. Równorzędnie 
z podatkiem na urządzanie bibliotek, mo=. 


źna zaciągać u skarbu. długoterminowe, na 
dogodnych. warunkach, pożyczki, 


Pierwsza publiczna biblioteka * *otwoe. 


tzoną została w Manchesterze w r. 1852, 

| Charakterystycznym jest. fakt, że agi- 
tacją za zakładaniem bibliotek publicznych 
„Bpotykała się początkowo z silua opozycją 


sfer uniwersyteckich, które jednakowoż dziś 


stoją. na czele tego tuchi.. 


"Obecnie -w Anglji istnieje PE 


350. bibliotek publicznych, w Àustralji 


około 1,500, -w Afryce południowej przes 


Bzło” 100. == jedne tylko Indje pozbawione 
Są. tych pożytecznych instytucji, 


Do jakiego stopnia wpływ. umoral- 


niający wywierają biblioteki publiczne, do- 
wodzą tego. następujące cyfry: 
w więzieniach angielskich odbywało karę 


20,800. przestępców, mimo przyrostu ludno-- 
Ści o 1/, część, liczba aresztantów w roku. 


1890 zmniejszyła się do 14,700. Przestęp- 


czość wśród małoletnich. daje jeszcze -jax. 


skrawsze dowody: w 1856. roku — 14,000, 
w 1876: roku—7,000, w. 1890—róku. 5,000. 
Liczba biednych zmniejszyła się. również: 


w 1852 roku było 52 biednych na 1,000- 


mieszkańców, - w. 1890 roku około 22. W lae 


tach siedemdziesiątych opieka nad biedny-- 


mi kosztowała państwo około 8 miljonów, 
utrzymanie: zaś więzień—4 miljony, Przeż 
łat 15 wydatki te nie tylko że nie zwię- 
kszyły. się, propórcjopalnie do wzrostu lus 
dności, . lecz przeciwnie: znacznie się zmnieje 
szyły. . er 

Typ. angielskich - bibliotek publi- 
eznych. jest zupełnie. identyczny z amery- 
kańskiemi, zakładane są one na tych sa: 
hych-podstawach i przeznaczone są dla 
wszystkich warstw. ludności, -—- 
„NA innych krajach enropejskich, rze 
tiwnie. jak w Anglji, biblioteki publiczne 


zakładane: były wyjątkowo dla klas uprzys 


wilejowanych, Później. dopiero zaczęto za- 
kładać, fak: zwane: biblioteki. „Iudowe*, 
przeznaczone dla czytelników mniej. kultu- 
ralnyeh, z dziełami treści beletrystycznej 
i popularno-naukowej. 

"Poczęły. się one - rozwijać dopiero w 
drugiej „połowie wieku XIX i zakładane 
były bądź:to_ przez instytucje oświatowe, 
bądź: przez zarządy miejskie, 
przez osoby prywatne, Fakt, że biblioteki 
publiczne . przyczyniają Bię do szerzenia wie» 
dzy.i oświaty, został niezbicie stwierdzo- 
ny i obecnie ruch w. kierunku stwarzania 


bibliotek publicznych, przyjął obecnie sze- 


rokie rozmiaty, 

„W każdym kraju istnieją towarzystaw 
vświatowe, oddające sprawie tej. wielkie. 
usługi, We- Francji towarzystwo Frankli= 


w 1877 r;- 


badź też: 


miastach, 


„ młodzieży“ 


Dodatek do yGazeły Łódzkiej 
CZWARTEK 20 LIPCA 1916 ROKU. 


nowskie, "założone w roku 1862, w prze» 


- ciągu- półwiecza zaopatrzyło setkami ty- 
- Biąców tomów miejskie i wiejskie, szkolne 


i szpitalne biblioteki, Żakładaniem biblio= 
tek ludowych zajmują się także: „Liga 0- 
Światy ludowej”, 
ficznes, „Związek młodzieży: francuskiej” 
i. wiele innych, 
"a w Szczególuości w- Btolicy 
istnieje wiele stowarzyszeń, które zajmują 
sig również zakładaniem „bibliotek indo- 
wych, 

Tego dza rolę, eo ” frankliniści we 


Francji, odgrywa w. Niemczech „Tawarzy- 


stwo. szerzenia oświaty ludowej“- „Prócz zas 
kładania bibliotek, przeważnie wiejskich, 


„Towarzystwo tò urządza kursy, wykłady i 
„odezyty: popularno - naukowe, Oprócz stas 
„łych urządza także ruchome biblioteki. lu- 
„| dowe, których liczba dosięga obecnie 1000. 


"Znaczną energję ujawnia również 
„Niemieckie Towarzystwo: kultury ety= 
cznej“, istniejące od 1892 r. Dąży ono do 


„urządzania czytelni ludowych bez abona- 


mentu i założyło szereg bezpłatnych czy- 
telni w: Berlinie, denie, Ulmie, Freibergu, 
Króleweu i innych miastach. Czytelnia te 


rozwijają się i prosperują znakomicie. . 


; Oprócz wielu innych jeszcze instytu- 
cji, działalność których rozpówszechnią się 
na całe Niemcy, w wielu miastach istnie- 


- ją: jeszcze lokalne stowarzyszenia, których 
-zadaniem jest organizowanie i podtraymy- 


wanie. bibliotek ludowych. 
.. „W Austrji zwraca na siebie uwagę 
działalność wiedeńskich stowarzyszeń o- 


„Światowych, które połączyły się, by wspól- 


nie pracować na korzyść bibliotek narodo= 


"wych, Największem z tych stowarzyszeń 


jest „Biblioteka centralna“, która posiada 
około 40,000. członków, Ożywioną działal- 
ność wykazują. rówriież i inne Stowarzy= 


«szenia, jak naprzykład „Towarzystwo bi- 


bliotek ludowych“, „Towarsystwo wykształ- 
cenia- ludowego“ , „Towarzystwo przyjaciół 
it. p. © 

W. Szwecji organizowaniem bibliotek 
ludowych zaimują się kółka” studenckie, 
jak naprzykład: „Verdaudi*. i „Heimdal“, 
które prócz tego- wydają opulsrne książki 
dla ludu, sprzedawane po bardzo nizkich 
cenach. 

W innych krajach skropejskich iatnie- 


-ją Stowarzyszenia oświatowe, których dzia- 
(łalność-jednak-- ogranicza się: do- -pówńej A 


miejscowości tylko, lub okręgu. Z pomię- 


"dzy nich wybitniejsze: Towarzystwo biblio- 
tek ludowych w Medjolanie (Włochy), Toe 


warzystwo. imienia Pestalozzich w Zury- 
chu (Szwajcarja) i t. p. 
- Wiole: bibliotek ludowych zawdzięcza 


cznym na ten cel zapisom. Wyniienimy tu 
profesora Fryderyka von Raamera i pro- 
fesora Leo w Berlinie, 
bliki francuskiej Hausmana i Herolda, aka- 
demika Du-Merilą i t; p. - 
Pomijając na kontynencie europejskim 
wyodrębnianie bibliotek publicznych pod- 
dawane jest w obecnych czasach dość 
ostrej krytyce. Wielu z pomiędzy znanych 
działaczów wypowiada się przeciwko te- 
mu, ażeby czytelników z ludu wyodrębniać 


; w specjalne kategorje i urządzać dla nich 
oddzielne biblioteki, tem więcej, że często- 
kroć linia rózgraniezająca jest tylko Sztue 


7 michu oydowniczego. 


Ostatni Sejm. Rzeczypospolitej i Nil 
Desperendum Wł. St: Reymonta. Nakła- 
tem Gebethnera i Wolffa. 


Pierwsza. z wyżej wymienionych po- 


wieści Reymonta ukazała się w 1913 r., - 
druga zaś—w 1916 r., więc wpływ tych. 


dat, to jest ówczesnych warunków cen- 


zuralnych, odbija się znamiennie w opi- 


sach niektórych momentów historycz- 
nych, jakie Rzeczpospolita przeżywała, 
najpierw w czasie ostatniego Sejmu w 
Grodnie, a następnie. w czasie rządów 
Igelstroma; „zakończonych rzezią i wy” 
pędzeniem.rosjan z Warszawy. 

Na tle. hulaszczego a barwnego Ży- 


pia szlachty i wszelkiego rodzaju jur- 


„geltników, - „bawiących w.rodnie pod- 
czas ostatniego : Sejmu,- Reymont malu- 
je nam usiłowania i borykania się z prze- 
ciwnościami garstki „szlachetnych, zda- 
jących sobie sprawę. jasno z tego, do 


czego prowadziła Rrzeczpospolitą Opies 


ka najjaśniejszej aļaniši, 
podówczas Katarzynę Il-gą. 

Z wielką prawdą i znajomością: epo- 
ki przedstawia. nam aufor stan dusz i 
usiłowań—z jednej strony tych, . którzy. 
dokłądnie zdawali sobie sprawe i wie- 


jak. zwano 


dzieli, że kopią . grób ojczyźnie, ale za. 


fo przecież im płacono, ź drugiej zaś 


strony Reymont wyczuwa trafnie stan ` 
dusz całej masy owej” poczciwej i na- . 


„bożnej szlachty, zazdrośnie. „strzegącej: 
Pałiyarchalnych= tradycji, a zwłaszcza” 


„Towarzystwo bibliogra- 


Prócz- tego w. większych 


profesorów respu- 


swe istnienie inicjatywie prywatnej i zna- -j. 


‘wodzów e. i k; armji, 
*rzonych wojsk“. 


ezna: bardzo ożęsto Gzytelnik z ludu bywa 
inteligentniejszym od. „szląchatnie urodzo- 
nych* i wymagania jego są poważniejsze, 
Działacze tacy są za organizowaniem o- 
gólnych bibliotek (Eirheitsbibliotak), to jest. 


„takich. jak w Ameryce i Aoglji. Dążenia te 


znalazły zastosowanie w praktyca. Od roku 
1898 funkcjonuje w Wiednia Biblioteka 
Centralna, żałożona przez Stowarzyszenie 
tejże nazwy. Biblicter ta zjednoczyła dzia- 
łalność kilku instytesii, które przedtem 
pracowały każda oddzielnie, 

Biblioteka centralna może zaspokoić 
wymagania wszystkich warstw społecznych. 
Na podobieństwa bibliotek akademickich, 
posiada pogate oddziały naukowe, na po- 
dobieństwo ludowych —beletrystykę, wyda- 
wnietwa dla dzieci, salę do czytania gazet 
i książek na miejscu. - 

Wszystkie wiedeńskie biblioteki tudo- 
we funkcjonują jako. iilje Centralnej, z któ- 
rej, za pośrednictwem ludowych, można o=- 
trzymać wszelkia żądane dzieła. 

W ten sposób Centralna biblioteka 
wiedeńska zbliżona jest do typu angielsko- 
amerykańskich, z tą tylko różnieą, że za 
korzystanie. g niej pobierana jest pewns, 
stosunkowo niewielka opłata. G. 


k 


JÓZEF ICNACY KRASZEWSKI. 


Ojczyzna. 
(Z puścizny rękopiśmiennej). 


Znaszli ten kraj, gdzie kwitną 
Nad grobami piotuny, 
Gdzie niebo twarz błękitną 

` W szare kryje całuny? 


Gdzie pola, kośćmi zasiane — - 
Las szumi pieśń cmentarną, 
Rzeki łzami wezbrane, 

` Przez ziemię płyną czarną, 


Kraj ten smutny, ubogi, 

Ciągnie serca tułacze... 

On nad wszystko nam drogi — — 
My z nim—on z nami płacze! 


Walki i straty Legjonów. 


"Naczelny wódz armii: austrja korwe- 
głorekie; arcyks. Fryderyk, w rozkazie e. 
i k. Komendy krakowskiej z 10 Jipca r. b. 
pisze między inaymi: 

. „Legjony polskie. i ukraińskie, jako | 
formacje ochotnicze, walezące od lat pra- 
wie dwóch w ramach c. i k. armii, dały. 
niejednokrotnie swietne dowody swojej 
-wiernoszj, waleczności i wytrwałości i zy- 
skały sobie słuszne uznanie przełożonych 
tudzież sprzymie- 


Jak już z oficjalnego komunikatu kwa- 


-tery głównej z do. 7 b.m. wiadomo, dzię- 
~ki ofiarnenu trwaniu i męstwu -Legjonów 
-na odcinku frontu wołyńskiego pod Ko- 


lodją, udało -się siłom c. ik. armji odczepić 


-od nieprzyjaciela bez przeszkód. Rozwój 


olenzywy rosyjskiej już od samego począ- 


"tku wciągnął pozycje legjonowe w wir 
„krwawych wypadków, stawiając stosinko» 
wo nieliczne oddziały nasza wobec wielo- 


No l igi 11: NBABI. 


krotnej przewagi nieprzyjaciełskiej i huza- 
ganowego ognia licznych batecji. 

Od 4-go czerwca napór nieprzyjacie« 
la rósł z każdą godziną i przed stanowis- 
kami Legjonów nabrał specjalnej intensy= 
wności; puszczono w ruch 18- canty metro- 
we działa, obsługiwane przez koalicyjnych 
specjalistów, polęgując ogień nieustannie 
1 rzucając w bój znaczne oddziały dosko- 
nałych pułków, 

- «<Nieugięta wytrwałość i ofiarne mięs- 
two legjonowego żołnierza zagradzały nie- 
przyjacielowi przez miesiąc blisko drogę i 
nie pozwoliły na wdarcie się do strategi- 
cznego ważnego centrum. Skromne od- 
działy trzymały 28 kilometrów frontu z po= 
dziwi godną w ytrwałością i spokojem; po 
spełnieniu poruczonego zadania, które w 
myśl głośnych pochwał naczelnej komen- 
dy „armji wykonane zostało z pełną ofiar- 
"nością, gdy dalszy opór był już bezceło- 
wy i nie mógł wpłynąć na całość operacji 
tutejszego frontu, rozkaz wyższych władz 
coinął Legjony na dalsze umocnione pos 
zycje. Opuszczenie dawnych i zajęcie no- 
wych pozycji odbyło się w największym 
porządku, bez utraty jakiegokolwiek mate» 
rjału wojennego. 

Straty ostatnich dni w ludziach. są 
dość poważne, aczkolwiek zupełnie nie 
współmierne z przewagą nieprzyjacielską 
i waruukami walki, trwającej bez przerwy 
5 dni i nocy. Dokładniej listy strat i szcze- 
gółów walk podać jeszcze nie można, dziś 
już ustalić należy, że Legjony, aczkolwiek 
trochę uszczuplone, wychodzą z upornych 
bojów z nowemi czynami, chlubnie świad- 
czącemi o sprawności oręża ideowego żoł- 
nierza. Nastrój wśród żołnierstwa, jak 
zwykle, doskonały i pełen wiary i. otuchy 
w rozwój wypadków. . 

Do szpitali krakowskich przywieziona 
qe istów ranoyeh Podee ostatnich 
walk. 


Najwięksi liczbę a nich umieszczoną 
w szpitalach, mieszczących się w gmachu 
seminarjum nauczycielskiego przy ul. Stra- 
szewskiegó i w gmachu państwowej szkow 
ły przemysłowej przy alei Mickiewicza, 
Należą oni w większej części do 3 i 5-ga 
pułku piechoty Legjonów. Te bowiem pul- 
ki brały najwybitniejszy udział w ostatnich 
walkach, 


"Między rannymi legjonistami w azpie 
tala nr, 9 w szkole przemysłowej przy 
alei Miekiewicza -leży także Bierżant III 
kompanji 5 p. p. Legjonów p. Witold Cza. - 
chowski, absolwent politachniki czeskiej w 
Pradze, wnuk pułkownika Czachowskiego, 
dowódoj. w powstaniu . w roku 1868, 
stał on ranny w dniu 4b.m. w nogę pod- 
czas -Szturmu. 

W tej samej sali leży 20-letni Ignacy 
Szkaradek z Nowego Sącza, legjonista z 6 
komp. 5 p., który w czasie szturmu otrzy» 
mał ośm pchnięć bagnetem w plecy; ran- 
ny padł nieprzytomny na ziemię, a wów: 
czas żołnierz rosyjski uderzył go jeszcze 
łopatką do kopania rowów w twarz i za» 
dał mu dużą ranę. Odporny żołnierz leżał 
przez 3 godziny nieprzytomny na ziemi, 
poezem zebrał siły, wstał, i zdołał dowlee 
się do swoich, Rany leczą się normalnie i 
óbeenie już dzielnemu | żołnierzowi jest 


znacznie lepiej. 


przywilejów, któremi nie rada była— 
szczególnie z 'chłopem—się podzielić. 

Poczciwy, ale egoistyczny dziedzić- 
szlachcię: walczył z gorliwością, godną 
lepszej- sprawy, nad zatrzymaniem wy- 
lacznie. przy. sobie „lubej wolności“; 


„chłop | „winien i nadal pozostać własno” 


ścią pana, gdyż tak za ojców bywało, 


"a - Rzeczpospolita była potężną, więc. 


zmieniać tego nie należy, kto zaś targa 
się na Świętą wolność szlachty, jest pra- 
wie równy zdrajcy ojczyzny. ©. 

Więc jeszcze po. upływie dwóch lat 
od przyjęcia: przez Sejm konstytucji 3-g0 
maja, ta ostatnia ma riieprzejednanych 


wrogów wśród olbrzymiej większości 
‘wczesnej Szlachty. 


Na tym tle zadzierzga autor praw- 
dziwe dramatyczne konflikty rodzinne. 
W tragicznej więc dla Polski chwili 
odbywał się ostatni Sejm. w Grodnie.. 
Zatruty był już duch narodu... 
Egoistyczna szlachta nie chciała zro- 
zumieć, że tylko wolny naród będzie 
chciał poświęcić za ojczyznę życie i pod- 
daństwa zn'eść u siebie nie chciała. 

- Widzimy” w powieści Reymonta za” 


bi 'egi garstki rozumnych patryjotów, któ- 


rzy zgarniają skąd mogą i jak mogą 


chętnych do pochwycenia za broń, by 


w stosownej chwili fałszywych i pod- 
stępnych aljantów przepędzić z kraju i 
rozpocząć pracę „nad odrodzeniem r na- 
rodu. - 

Prześliczne opisy pojedyńczych scen, 


ją czytelnika do powieści 


obrazy, pelne swojskich „barw, przykuwa*- 
ĉi Reymonta... ` 


z i è ; Ę i 


Główny bohater powieści Sew: er Za- 
ręba, zamiaszystością, temperamentem, 
wyrazistością charakteru przypomina do 
pewnego stopnia niektóre typy z try- 


dogji Sienkiewicza, jak również i Cesia 


Kobierzycka ma pewne cechy duszy i 
temperamentu Basi, ale to daje właśnie 
miarę artyzmu Reymonta, który te ty- 
py, U lubione przez polską ćzytającą pu- 
rzy z nich właściwe tylko swemu talen- 
towi kreacje. 

Nil Desperendum. (Il-gi tom) urywa 


się: w chwili, „gdy Warszawa wre żądzą 


zemsty nad wrogiem za wszystkie poni- 


żenia i poniewierki i gdy rozchodzi się 


po Warszawie złowieszcza pogłoska, że 
Madaliński z Kurpiami maszeruje na 
Warszawę. 

J. Gr. 


- Wieś i miasteczko. Wydawnictwo To” 
"ryba opieki nad zabytkarni; prze” 
szłości. Nakładem Gebethnera i Wolffa.. 
Rok 1916. i 
Dotychczas ukazały się dwa zeszy”, 
ty powyżej wymienionego wydawnictwa. 
Całość wypełnią cztery zeszyty z 600 
reprodukcjami, obejmującemi w przybii- 
żeniu całokształt najcenniejszych zabyt- 
ków architektury polskiej, zgromadzo- 
nych na wystawie warszawskiej w ro- 


„ku 1915, urządzonej staraniem Koła ar- 


chitektów i Tow. opieki nad zabytkami 


przeszłości. 


Dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek 
jest nä czasie ukazanie się: tego wydaw- 


"nictwa: gdy tysiące chat, dziesiątki ko- 


"ścisłów legły w | gruzach i i nadejdzie 
chwila ich odbudowy, w studjowaniu za- 
bytków architektury przeszłości, w któ- 
rej przejawi a się duch narodu, znajdzie, 
być może, nie jeden źródło natchnienia 
dla wytworzenia polskiego stylu. 
Znajdujemy w tych 2-ch zeszytach 
bardzo wiele pięknych i charakterystycz- 
nych wzorów i poza budowlami kościel- 
nemi, jak np. w Sławkowie—stodoła, w 


Pilicy—bóźnica, w Wiśniczu—domy dre 


wniane i wiele innych. 

Z „wydawnictwem tem powinna za- 
poznać się jaknajwiększa ilość miesz- 
kańców kraju, gdyż są u nas okolice, 
w których jest zupełny brak zabytków 
przeszłości, więc tylko z tych repro- 
dukcji dowiedzą się ludzie, jak naszą 
Polska dawniej wyglądała. G. 


Tygodnik Ilustrowany Nr. 29.— Ostat- 
ni 29 Ne Tygodnika zawiera szereg ilu- 
stracji z wyborów do warszawskiej Ra- 
dy miejskiej w dn. 101 11 lipca b. r. 
poza tem kilka dobrych i ciekawych od- 
bitek z dzieła „Wieś i miasteczko”, któ 
re niedawno ukazało Się na rynku księ” 
garskim. 

W artykule „Pod hasłem zgody" 
redakcja słusznie podkreśia ważność 
chwili, przeżywanej obecnie niatylka 
przez Warszawę, lecz i kraj cały. 

Znajdujemy również w tym numerze 
prace naiwybitniejszych pisarzy, jako to: 
Czesława Jankowskiego, W. Perzyńskie= 
so, Z. Debickiego i innych. 


Zoe ` 


Nr. 198, 


Tant 


Świadkiem tragicznego zgonu ośmiu 
wrdynansów legjonowych był ich towarzysz 
Bolesław Klimczak z Łodzi z 5 p. p. Le- 
gjonów, sąsiad szpitałlay Ignacego Ńzkąe 
"radka. Dwunastu tych ordynansów znajdo- 
wało się w dniu 4 lipca w czasie huraga- 
'nowego ognia artyłerji rosyjskiej w swo- 
dej ziemiance, gdzie mieszkali i gdzie o- 
trzymywali rozkazy do przewożenia. Nagle 
wpadł do ziemianki granat nieprzyjacielski 
i zabił ośmiu. Nazwiska ofiar są następi- 
jące: Wdówka, Sobczyk Jan, Zaczek Józef, 
Polkewski Tadeusz, Badoń, Koczur (z Kra- 
kowa), Mit (z Kodzi) i Magdziak z Dubel- 
skiego. ` . 

Kiimezak znajdujący się również w 
ziemiance upadł na ziemię, przywalony 
gruzami ziemi, skąd się wydobył po odzy- 
"gkaniu przytomności. 


Z ziem polskich, 


Z Warszawy. 
Z Rady miejskiej, 

Na stanowisko przewodniczącego Ras 
dy miejskiej władze zatwierdziły rektora 
uniwersytetu, dr. med. Józefa Brudziń- 
skiego. | | 

Otwarcie Rady miejskiej nastąpi w 
poniedziałek, © godz. 12 w południe. 

Przygotowania prowadzone  pośpie- 
sznie w pomieszczeniach dla obrad Rady 
i kulnmary w ratuszu, ukończone będą w 
piątek lub w sobotę, 

Pierwsze posiedzene będzie miało 
wyłącznie uroczysty, inauguracyjny cha- 
rakter i będzie trwało krótko. 

Pierwszy przemówi rektor uniwersy- 
tetu, dr. med. Józef Brudziński, poczem 
mają nastąpić przemówienia dwu przed- 
stawicieli zasadniczych kierunków polity- 
czych. 

Potych przemówieniach inauguracyj- 
ne zebrane będzie zamknięte. 

Drugie zebranie Rady—w poniedzia= 
łek, d, 31 b. m. będzie poświęcone wybo» 
rom zastępców przewodniczącego, sekree 
tarzy i 12 członków magistratu. 

Następne zebrania zwyczajne będą 
się odbywały raz na miesiąc. Dni i go- 
dziny obrad ustali Rada po rozpoczęciu 
czynności. ; 

Podczas obrad Rady będzie obecny 
komisarz rządowy, radca Jaraczewski, łub 
jego zastępea. p. Z. Dziembowski. 

Dla radnych w sali obrad (kolumno- 
wej) będzie ustawionych 45 stolików z 
pułpitami, Przy każdym stoliku będą dwa 
miejsca dła radnych. 

Loże dla prasy, wbrew pierwotnym 
BA AO urządzono po prawej stronie 
sali, 


Zarząd miasia. 

Jednem z pierwszych zadań Rady 
miejskiej będzie wybranie dwunastu człon- 
ków Zarządu miasta. Do iunkcji tej Rada 
miejska meże powołać już to swoich człon- 
ków, już obywateli poza Radą stojących. 
Tych dwunastu ławników, wespół z 
prezydentem, dwoma burmistrzami i sze- 
'ściu głównymi przedstawicielami magistra- 
tu będzie, w ścisłem znaczeniu tych słów, 
rządzić miastem. Dlatego obierając tych 
zarządców, Rada miejska musi kierować 
się przedewszystkiem kwalifikacjami facho- 
E ZION IRAORAÓA = ERRATA 


pit dom. W roku 1887 przeniósł się do 


wemi kandydatów. Wybór winien być do- 


konacy z wielką oględnością, zaś jedynem. 


dlań kryterjum może być wzgląd sa dobro 
stolicy. e 

Jak pisze „Kurjer Polski*, najpoważ- 
niejszym kanc+datem na stanowisko dru- 
giego burmistrza jest p. Zygmunt Chrnie- 
lewski, znany demokratyczny działacz spo- 
łeczny. P. Zygmunt Chmielewski był je- 


dnym z głównych twórców Straży Obywa- ` 
organizował Obchód 3 maja; o- * 


telskiej, 
statinio był duszą Demokratycznego Komi 
tetu Wyborczego, Cieszy się powszech- 
nym szacunkiem i sympatją. 

Cztery wyroki śmierci. 

W Warszawie ogłoszono co następuje: 

Wyrokiem sądu polowego przy Ce- 
sarsko-Niemieckim Warszawskim Urzędzie 
Guberniainym z dnia 26 czerwca i 17 lipca 
1916 r. zostali skazani na Śmierć rosyjscy 
poddani: ge 

© 1) Szewc, Wacław Dudek, , 
2) Stolarz, Józef Dąbrowski, 
żę 8) Robotnik, Aleksander Dudzik (Du- 

ek), 

4) Robotnik, Michał Dąbrowski, 
którzy wbrew rozporzędzeniom posiadali 
rewolwery, a nosili je ze sobą przy napa- 
dach ratunkowych. 


Wyroki te zostały wykonane dziś ra- 


no o g. 8 m. 30 przez rozstrzelanie. 
Warszawa, dnia 18 lipca 1916 r. 
Gubernator. 

Piotrków. 

W Piotrkowie w myśl ogłoszenia na- 
czelnej komendy armji dopuszczono z dn. 
15 b. m. wysyłkę listów poleconych, kart 
korespondencyjnych, druków, próbek to- 
warowych w obrębie. Królestwa Polskiego 
(okupacja austro- węgierska i gererał - gun- 
bernatorstwo warszawskie). Przesyłki po- 
lecóne przyjmuje się we wszystkich etapo- 
wych urzędach pocztowych I klasy okupo- 
wanego obszaru Polski. Nie mogą być na- 
dawane jako polecone: przesyłka gazet u- 
skuteczniana według zniżonej taryfy gaze- 
ciarskiej tudzież przesyłki i adresy szyfro- 
wane. 

` Nie można do listów poleconych do- 
łączać papierów wartościowych i gotówki. 
W okupacji austro - węgierskiej prywatne 
przesyłki pocztowe muszą być doręczone 
w urzędzie pocztowym niezaklejone i po- 
dlegają wymogom zwyczajnych przesyłek 
listowych. W ruchu pocztowym z generał- 
gubernatorstwem warszawskiem muszą być 


również doręczone niezaklejone — a treść * 
ich musi być podawana w języku niemiec- i 
kim. Należność za list polecony wynosi- 


25 halerzy. 
Radom f 
W Radcmiu zmarł dnia 6 b. m. Adam 
Jaksa Komorowski, uczestnik walki o wol- 
ność w 63 r., zasłużony pracownik na niwie 


narodowej. Potomek magnackiej rodziny wo- 


łyńskiej, ur. w roku 1838, w młodym wie- : 


ku, kształcąc się za granicą, bierze czyn- 
ny udział w pracach emigracji polskiej, 
przygotowującej wybuch powstania 63 r. 
Z wybuchem powstania 63 r, zjawił się w 
kraju, gdzie ujęty przez Moskali, więziony 


przez wiele lat w Kijowie i Moskwie zee 


słany zostaje wreszcie do katorgi na Sy- 
berję. Duży majątek rząd moskiewski skon- 
fiskował, Po powrocie do kraju w roku 
1884 osiedlił się w Radomiu, gdzie zaku- 


"GAZETA. ŁÓDZKA. 


NL A Z ZAC A Z ZRZEC. Ry 


"waniu, grozi, prócz skonfiskowania ukry- 


| wagi ponad 2 kg. - 


Jedlińska, by tam rozpocząć pracę palrjo- 
tyczną wśród ludu. Z wybuchem KODY 
osiedlił się w Radomiu, gdzie żywo inie- 
resowal się wypadkami bieżącemi, a zwia- 
szcza sprawą Legjonów polskich. Cześć 

jamięcii 
Tego pamiec Lablir 

Na podstawie rozkazu najw. komen- 
dy z 9 maja 1916 r. dokonana została w 
Królestwie Polskiem organizacja sądownie- 
twa cywilnego. W Lublinie utworzony z0- 
stał trybunał sądowy, odpowiadający co do 
kompetencji galicyjskiemu sądowi obwo- 
dowemu, Do trybunału tego należy 10-Ć 
powiatów, obejmujących dawną gubernię 
lubelską razem z chełmska, czyli całą część 
kraju, okupowana przez Austro- Węgry po 
prawyti brzegu Wisły. W skład trybuna- 
łu wchodzą częściówo sędziowie galicyj- 
scy, częściowo sędziowie, mianowani ze 
stanu adwokackiego w Królestwie Polskiem. 
Prezesem trybunału mianowany został C. 
k. radca sądu kraj. z Przemyśla Jan Sas 
Wisłocki, zaś wiceprezesem c. k. radca są- 
du kraj, również z Przemyśla, Edward 
Lorenz. Funkcje prokuratora państwa 0- 
bjął c. k. sędzia Stanisław Kalinowski ze 
Lwowa. — Czynności swoje podiął trybu- 
nał sądowy w dniu 1 czerwca r. b. Sądo- 
wnictwo sprawowane jest wyłącznie we- 
dług ustaw, obowiązujących w Królestwie 
Polskiem. 


Wilno, gó 

Paszporty wydawane obecnie w Wil- 
nie mega być także—według „Wilm. Zig." 
--wypisywane w języku białoruskim. Ka- 
żdy Białorusin ma na tej zasadzie prawo 
prosić aby wystawiony dla niego paszport 
zawierał także przekład na język biało- 
ruski. |. 


Obwieszczenie. 


Dodatkowe opodatkowanie papie- 
rosów i tytoniu krajanego w dniu 25 b. 
m. zostaje wstrzymane... . 

Osobom, które po tym terminie 
jeszcze znajdować się będą w posiada- 
niu towarów, podlegających opodatko- 


tych pozostałości, surowa kara. 
Dodatkowemu opodatkowaniu pod- 
legają 
a) u osób prywatnych: 
papierosy nieopatrzone polskimi 
znaczkami podatkowymi w iłości ponad 
2000 sztuk, 
tytonie krajane (również i mieszan- 
ki, naprz. mieszanki z machorki i żyłki) 


b) u handlujących: 
wszelkie pozostałości podobnych 
papierosów i fytoni krejanych. 
Dodatkowe opodatkowanie może 
być uczynione codziennie od 9—12 i od 
3—6 w Prezydjum Policji, Promenada 
nr. 14, pokój nr. 52. Osoby pozamiej- 
scowe, obowiązane do zameldowania 
mogą swoje zapasy zameldować  piś- 
miennie. 
Po upływie ustanowionego terminu 
zarządzę gruntowne śledzenie za utajo- 
nymi papierosami i tytoniem krajanym. 
Łódź, dnia 15-ga lipca 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji, 
w zast. 


Obwieszczenie, 
Gospodarz Wilhelm Zelmerz. Budy- 
Sikawa, gminy Nowosolna, został zamia- 
nowany sołtysem powyższej wsi. 
Łódź, dria 14 lipca 1916 roku. 
Cesarsko-Niemiegki Prezydent Policji 


WZ. 
Freiherr von Bernewitz. 
Obwieszczenie, 


_Z polecenia pana prezydenta policji 
od dnia dzisiejszego zakazane jest od- 
bywanie targów na Nowym Rynku. 

Targi, które dotychczas odbywały 
się na Nowym Rynku, zostają przenie- 
sione na Rynek Targowy. 

Łódź, dnia 18 lipca 1916 r. 

. Magistrat 


Schoppen. 
Obwieszczenie 
o dspłatach za metale. 


Dopłaty za zakupione metnle przez 
powiatowy wydział gospodarczy Cesarsko- 
niemieckiego prezydjam policji w czasie 
od 13 sierpnia 1915 r. do 1 marca 1916r, 
uskuteczniona zostaną przy kasie wojen 
nego wydziała surowców w Warszawie, 
oddział w Łodzi 
-|płzy ulicy Cegielnianej 18 od. godz. 9 rano 

do godz. 4 po pot, 
a miąnowicie: 

w czwartek, dh. 20 lipca 1916 roku 
dla odstawców zulicy Widzewskiej nr. 121 
—250, - i 

-w piątek, dnia 21 lipca 1916 roku 
dla odstawców z ulie: Zarzsówskiej, Nawa» 
Zarzewskiej, Złotej, Zugajnikowej, Żabiej, 
Żurawiej, Żalaznej, Żytniej, Zeglinej, 

w sobotę, dnia 22 lipca 1916 roku 
dla odstawców z ulicy Zawadzkiej, 

-` w poniedzialek, dnia 24 lipca 1916 r 
dla odstawców z ulic: Zakątuej, Zacho 
daiej, . 

we wiorek, dnia 25 lipca 1916 roku 
dła odstaweów z ulic: Zielonej, Nowo: 
Zgierskiej, Zgierskiej od nr. 1 do 18, 

w środę, dnia 26-go lipca 1916 roku 
dia odstawców z ulicy Zgierskiej od nr. 14 
do 40, e | b aż; 

w czwartek, d. 27 lipca 1916 roku 
dla odstawców z ulicy Zgierskiej od nr. 41 
do 164, = E 

Dopłaty będą wydawane tylko za ode 
stawione z gospodarstw nżyteczne przed» 
mioty gospodarcze z miedzi, mosiądzu, alu: 
mininm, niklu i cyny. Nie tyczy się ont 
a fabryk, warsztatów i handlarzy mee 
ali. | si 

Uprawaione do odbioru dopłaty osoby 
winny się wylegiiymować paszportem oraz 
otrzymanemi przy odstawach kwitami, o ile 
takowe im wręczone zostały, i 

Zwraca się uwagę na to, że należne 
kwoty tylko w ustalonych dniach wypłae 
cone zostaną i że spóźnione żądania 
uwzględniane nie będą. 

Łódź, d. 7 lipca 1916 r. 
Wojenny? Wydział Surowców 
w Warszawie 
Oddział w Budzi. 


y. Bernevitz. 


Dusza pokolenia, 


Wojna jako kolosalny czyn zbioro- 
wy, domagający sie od narodów wytę- 
żenia wszystkich i wszelkich sił, jest naj- 
„wyższym i nieubłaganym w logice swo- 
jej sprawdzeniem mocy narodu. i 

Wojna odsłania prawdziwe wartości, 
kruszy [wszystko co pozorne a nie isto- 
fne, wydobywa na jaw siły ukryte w cza- 
sie pokoju, lub przytłumione. Jak pług 
głęboko sięgający, wydostaje ona na 
wierzch całe podglebia życia narodowe- 
go, zdradza wszelkie tajemnice, wyoruje 
nieznane cnoty i nieznane zbrodnie, za- 
daje nieraz kłam wszelkim uprzednio 
ugruntowanym sądom © narodzie, lub 
o państwie. 

Wojna obala stare potęgi, wynosi 
młode narody, przekreśla wszelkie trak- 
taty, przesuwa granice, wojna zabija, 
lub wskrzesza, zamyka w niewoli, lub 
wyzwala, Brutalna, niczem nie osłonie- 
ta i rozpasana walka o byt, gdzie jedy- 
nem prawem siła, siła, i nic prócz si- 
ży—uvto wojna. 

Na wojnie zwycięża tylko mocniej- 
szy. W takim momencie wszystkie mo- 
ce i władze narodu wynaturzyć się mu- 
szą w siłę bojową. Tu na szałę rzucić 
trzeba wszystko, ze wszystkiego umieć 
ućzynić siłę, wszystko skierować ku je- 
dynemu. ; 

Praca nad wytworzeniem tej kolo- 
salnej energji i nad zespoleniem jej w 
jedno ognisko jednej przełomowej chwili 


OR OT 0 OŁ, EO W ET O TY WO ZENON 


dziejowe} — oto odmęt procesów psy- 
chicznych, w których dusza walczącego 
narodu staje jak przed nieubłagenem 
zwierciadłem i spogląda w prawdziwe 
oblicze swoje. j 
Wojna o. odzyskaniu niepodległości 
narodu polskiego podlega tym samym 
prawom. ; 
Przed ujarzmionym i rozdartym na- 
rodem, po kilkakrotnym w ciągu stu lat 
zmaganiu się wojennem o swoją wol- 
ność—stanęło znowu straszłiwe zadanie: 
dobycia ze siebie najwyższej potęgi i 
najwyższej mądrości. Zadanie te zosta* 
ło niewypełnione. 

Pokolenia przekazywały je pokole- 
niom wraz z dziedzictwem klęsk i błę- 
dów, niezmiernych ofiar, poświęceń i 
wysiłków. 

Za każdym razem rwąc się ku je- 
dynemu--ku wolności, imając się jedne- 
go środka—oręża, naród w zmianie po- 
koleń daje nam odmienny obraz oblicza 
swej duszy. Piętno epoki, pamięć prze- 
żyć ojców, pamięć na ich czyn i na ich 
mądrość polityczną, echa i wpływy wy” 
darzeń świata, pokrewieństwo dążeń in- 
nych narodów, nadzieje na pomoc ob- 


ków europejskich, wszystko to w zmie- 


wełuje prądy, walki wewnętrzne, doktry” 
ny, nastroje. Aż w pewnej chwili dzie- 


napięcie woli zbiorowej—i lada wypa- 


la nagromadzone prochy. 


- Naród czuje się wyważony z co- 


cą—coraz to inne konfiguracje stesu- | 


szanym nurcie bije o dusze polskie, wy- . 


jowej wzmaga się do najwyższej potęgi - 


dek obliczalny lub nieobliczalny podpa- | tanie: Masa-t wre? 


dziennego trwania—nie może dłużej zno- 


sić niewoli, którą dźwigał w ciągu dłu- j>- 
gich lat, odważa Się na to, co wczoraj: 


jeszcze poczytywał za szaleństwo, spo- 


dziewa się tego, co wydawało się jesz- 


cze wczoraj chimerą... 
. Woła do nowego życia, zapał, wysi- 


łek, poświęcenie z życia i mienia, ocknie- - 
-nie godności narodu... Odmęt szczyt- 
nych haseł, wielkie słowa, opiewające 


dzieje starych walk, dźwięczą mełodją 
wiecznie młodą, spowijając w wieńce 


"poezji ruiny, klęski i dawne mogiły po- 


łegłych. 


Ale historja ma spojrzenie zimne. | 
Sumienie narodu jak sumienie człowie- . 


ka, winno być surowe i frzeźwe. 
OQdsłaniamy głowy, pochyłamy czoła 

przed mogiłami tych, co walczyli przed 

nami, ale kiedy w godzinę rozwagi i roz- 


pamięfywania — dla nauki i dlatego sa* | 
„mego wiecznie ciążącego na nas zada- 


nia—spoglądamy na przeszłość, niechaj 
łzy nie przesłaniają nam bystrości spoj- 
rzenia. Powinnością naszą uczcić, po- 


"winnością naszą poznać—i osądzić, 
Tak i nas kiedyś sądzić będą po-- 


tomnil 

Historja narodu w niedoli nie pyta 
o łzy; cierpienia, bohaterstwa, wysiłki, 
klęski, o zaszczytnie, przegrane bitwy; 
o mogiły, o straty... 


Los narodu rzuca jedno uparte, nie- 


przełaman  <%»utnć w 
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„owej logice py- f 


—zukali tej siły w narodzie przod: 
kowie nasi z pokolenia w pokolenie. 
«Jeszcze w całości stoją granice 
Rzeczypospolitej, ale w ogromnym pań- 
stwie już gospodarzą obcy. Pierwszy 
ruch ku otrząśnięciu się z hańbiącego 
jarzma i wpływu obcej potencji — to 
Konfederacja Barska. 

To stara dusza szlachćica ze wszyst- 
kiemi wadami szlachty z czasów upad- 
ku, hucznie a zbrojno, konno a kupą, 
po staroświecku, po konifederacku, nieo- 
ględnie a z dufnością w dzielność swo* 


| ją, ogłasza wojnę przeciwko wojskom 


obcej potencji i niedołężnemu rządowi 


-1 królowi. 


I starga się ten wysiłek w bezładnej 
walce trzech lat, nie sięgając w głąb 
narodu, nie stwarzając nowych wartości, 
nowych Sił ku wspomożeniu zamierają” 
cych. 

Dopiero po pracach Sejmu Wielkie- 
go, wśród napiętej energji narodu, któ- 
ry już dojrzał, widział przed sobą wi- 
dmo zagłady, wybity zostaje pierwszy 
wyłom w duszy szlacheckiej. Otwierają 
się upusty nowych sił — nowa świeża 
krew zaczyna napływać do skołatanego 
organizmu Rzeczypospolitej, Broni się 
dusza szlachecka pod przewrotem całą 
potęgą bierności, opiera się stara Pol 
ska niesłychanej nowości. I Kościuszko 
wraz z marzeniem swojem—o nowych 
niezamożnych siłach narodu pada na 
Maciejowickim polu. 

(dok. nast.). 
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